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Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 


Maturzyści ochoczo stawili się do pierwszego turnusu. 


Serdeczne przyjęcie przez junaków:. 


WARSZAWA 22,6. Maturzyści przezna 
czeni DO PIERWSZEGO TURNUSU SŁUŻ 
BY PRACY zgłosili się dnia 20 czerwca 
do batalionów junackich, które im wskaza 
no w kartach powołania, 

Jak świadczą napływające meldunki, 
poza drobnymi spóźnieniami poborowi z 
cenzusem stawili się punktualnie, Przyby- 
wali w nastroju bardzo dobrym. Choć 
miejscami pogoda nie sprzyjała. maturzy 
ści nawet śród deszczu maszerowali spra- 
wnie czwórkami z wesołą piosenką na 
ustach, Dzięki rozpowszechnionemu śród 
młodzieży szkolnej zwyczajowi spędza- 
nia wywczasów letnich na obozach, ży- 
cie obozowe nie jest dła olbrzymiej więk- 
szości nowością, Wielu przywiozło ze 80- 
bą mapy i przewodniki, aby się zapoznać 
bliżej z okolicą, w której będą przebywać. 
Uprzednia akcja uświadamiająca, jaką roz 
wijała prasa, że przy 
bywją przygotowani i świadomi obowiąz- 
ków junackich, 

przybywających serdeczne: 
przyjęcie, jakie im zgotowali junacy. Od 
rażu przystąpiono do umundurowania 


po- 
borowych i już następnego dnia po przyby 
ciu wcieleni do szeregów maturzyści wy- 

„w mundurach junackich. Najpospo- 
litsze pytańie, jakie pada z ust przybywa- 
jącej młodzieży streszcza się w słowach: 
co i gdzie będziemy robić? Wielu rmatu- 
rzystów po odbyciu pierwszych 3 godzin 
pracy utrzymuje, że stopniowa zaprawa w 
ciągu tygodnia jest zbyteczna, że od pierw 
szego dnia mogliby przystąpić do nortnal- 
nej, 6-cio godzinnej pracy. Zadowoleni są 
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komp. przebojów „iieponia” zza 


Okrucieństwa wojny 


z jadła junackiego— prostego, lecz zdro- 
wego i obfitego. Maturzyści pochodzący z 
tych samych szkół, lub z tych samych 
miejscowości zgłaszają prośby © przy- 
dział do tej samej drużyny, czy tego same 
go plutonu. Komendanci jednostek organi 
zacyjnych w miarę możności prośby te 
uwzględniają. Zaraz pierwszego dnia po- 


Komplikacje w. 


Za kilka 


borowi maturzyści wysyłali masowo do ro 
dziców pocztówki z wiadomością o przy- 
byciu, Padały gęste pytania czy wolno bę 
dzie zapraszać rodziców, znajomych i 
przyjmować odwiedziny. Władze junackie 
wyjaśniają, że jest to dozwolone, byle nie 
w godzinach pracy i zawsze za zezwole- 
niem komendanta batalionu, 


ap" aj 


tyśodni 


Te wszystkie wiadomości świadczą z 
jednej strony, że młodzież łatwo i szybko 
się dostosowuje do nowych warunków, a Z 
drugiej, że władze junackie potrafiły do- 
brze przygotować przyjęcie pierwszych za 
stępów maturzystów do szeregów. 
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osłowacji. 


Rok XXXVII 


Prezydent Irlandii de Valera, którego 
partia otrzymała absolutna większość 
w wyborach do parlamentu, 


Flota brytyjska pływa 


Król na pokładzie okrętu 
„Nelson“. 


WEYMOUTH 22,6, Wczoraj o godz. 
9,30 odpłynęło z Weymouth na morze 80 
jednostek floty metropolii pod dowódz- 
twem okrętu admiralskiego „Nelsons na 
którego pokładzie znajduje się król Jerzy 
w towarzystwie ks. Kentu i admirała sir 
Charles Forbes, 


MILION ZŁ. STRAT. 


KIELCE 22,6. (tel. wł.) Według do- 
tychczasowych obliczeń klęska gradobicia 
w trzech powiatach woj. kieleckiego spo- 
wodowała straty, przekraczające 1 milion 
złotych, 
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Najtrudniejszy punkt żądań Henleina. 


PRAGA, 22.6 —'W tutejszych kołach jprzez udzielenie daleko idących koncesyj 
politycznych. wyrażane jest przekonanie, mniejszości niemieckiej w Czechosłowacji. 


że wobec trudności, nastręczających się w 
rozwikłaniu skomplikowanych zagadnień 

mniejszościowych, wyników obecnych na- 
tad rządu praskiego należy oczekiwać do- 

piero za kilka tygodni. Zdaniem tych kół, | 
nie wydaje się prawdopodobnym, by z 
mniejszością niemiecką osiągnięto porozu- 

mienie, które by zadowoliło wszystkie żą- 
dania Niemców sudeckich, aczkolwiek nie 
ulega wątpliwości, że mniejszości niemie- 
ckiej udzielone będą ważne koncesje. Cze 
skie koła polityczne pokładają duże nadzie 
je na polepszenie stosunków z Rzeszą 
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Dziś premiera ! 
Cudowny nastrój... Urok ,,. 
czar „.. fascynująca intryga sss. 


w przepysznej komedii p, t. 
Y a 4 4 % | 
W gł. roli męskiej ALBERT PREJEAN 


jwywłaszczeń z tytułu 


ANALIZA 8 PUNKTÓW. 


PRAGA, 22.6 — „Poledni Listy“ publi- 
kują artykuł, zajmujący się ańalizą 8 pun- 
ów ostatnio sprecyzowanych przez par- 
tie sudecko-niemiecką. Ciekawym momen 
tem wywodów tego pisma jest stwierdze- 
nie, że za najtrudniejszy do przyjęcia punkt 
uważają Czesi nie rozgraniczenie terytorial 
ne obu narodów, lecz punkt dotyczący re- 
stytucji stanu posiadania Niemców z 1918 
roku. Pismo uważa, że obejmuje on tak 
wiełkie sumy, których nie jest w stanie za- 
płacić żadne państwo. Chodzi bowiem o 
anulowanie pożyczek wojennych, zwrot 
reformy rolnej, co 
stanowi przeszło 500 tysięcy hektarów zie 
mi niemieckiej, odszkodowania za wydale- 


Rząd 


odbyło się pod przewodnictwem p. wice- 
premiera inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego 
posiedzenie komitetu ekonomicznego mini- 
strów, na którym rozpatrzono cały szereg 


jj bieżących spraw gospodarczych, a zwłasz- 
| cza powzięto uchwały w sprawie roiniczych 


loimiczej. 


Premier Chamberlain o zbombardowaniu statków brytyjskich, 
Anglia nie myśli o czynnej interwencji, 


LONDYN, 226 — W izbie gmin odbyła 
się po południu debata na temat bombak - 
wania statków brytyjskich na wodach hisz- 
pańskich przez eskądry powietrzne gen. Fran 
co, 

W imieniu opozycji, która zgłosiła demon 
stracyjny wniosek skreślenia 100 funtów z 
budżetu ministerstwa spraw zagranicznych, 
debatę szy obw poseł laboqur party Noel 
Backer, niegdyś sekretarz b. ministra spraw 
zagranicznych Jabour party Hendersona. 
Mówca wystąpił przeciwko tezie, że nowe 
rodzaje broni czynią koniecznymi nowe prze 
pisy ca do sposobów prowadzenia wojny. , 

Noel Backer przeciwstawił się pogiąqdowi, 
jakoby żegluga brytyjska na wodach hiszpan 
skich służyła kontrabandzie. Przemówienie 
swe Backer zakończył, domagajac się, by 
rządowi hiszpańskiemu pczwólono na zakup 
broni. 

Premier Chamberlain, przyjęty życzliwą 
owacja większości izby, wygłosił krótkie 
przemówienie, trwające zaledwie pół godzi- 
ny. 

Premier na wstępie ostro 1 z naciskiem 
potępił okrucieństwa wojny lotniczej, stoso- 
wanej obecne zarówno w Chinach, jak i w 
Hiszpanii. Okrucieństwa te mogą — Zda- 
niem premiera — spowodować w społęczcń- 
stwie brytyjskim reakcje tak si'ną, jakiej się 
nikt nie spodziewa, Premier przyznał, że 


sposób prowadzenia wojny lotniczej jest na- 
ogół niedostatecznie uregulowany i nie 
wszystkie ewentualności są objęte dotych- 
czasowymi przepisami. Zdaniem premiera, 
prawo ustała trzy niewątpliwe zasady woj- 
ny totniczej, a mianowicie: $ ć 

1) nie wolno podejmować ataków lotni- 
czych w stosunku do ludności cywilnej i za- 
inieszkałych przez nią osiedli, - 

2) nie wolno atakować objektów, nie bę- 
dących wyraźnie objektami wajskowymi, lub 
służącymi celom wojny, j Z” 

3) konieczne jest ostrzeżenie najpierw 
ludności cywilnej, aby odsunęła się z bezpo- 
średniego sąsiedztwa obiektów wojskowych, 
zanim objekty te będą podlegały bombardo- 
waniu. A 

Umyślne ataki na ludność cywilną stanc- 
wia, według premiera Chamberlaina, niewąt 
pliwe pogwałcenie prawa międzynarodowego 

Inaczej jednak, zdaniem premiera, przed- 
stawia sie sprawa ze statkami, które znaj- 


aują się w obrebie wód terytorialnych obce-' 


go państwa. W Hiszpanii, jak „wiadomo, 
trwa wojna. Ci, co dążą do wielkich zarob- 
ków z żegługi w strefie wojennej, muszą 
wziać na siebie ryzyko tego przedsięwzię- 
cia. Rzad brytviski rozpatrywał dokładnie 
pod każdym wzgledem legalne możliwości 
przeciwstawienia się atakom na statki bry- 
„łyjskie na wadach terytorialnych Hiszpanii I 


| doszedł do‘ przekonana, że cokolwiek zosta- 
loby przedsięwZięte poza protestami, równa- 
|łoby się czynnej Śnterwencji,, do której rząd 
brytyjski niema zamiaru się uciekać, 

Pod tym względem -— oświadczył pre- 
mier Chamberlain — polityka rządu brytyj- 
skiego pozostaje taką, jaką była za czasów 
ministra Edena. Wówczas również ochrona 
udzielana była żegludze brytyjskiej jedynie 
nazewnątrz wód terytorialnych. Premier 
przewiduje, że istnieje tylko jedna droga po- 
myślnego rozwiązania tej sytuacji. Jest nią 
zakończenie wojny. Rząd brytyjski od cza- 
sit do czasu bada możliwości doprowadzenia 
do zakończenia wojny domowej w Hiszpanii 
i w dalszym ciągu będzie w tym. kierunku 
kontynuował swe wysiłki bądź samodzielnie, 
bądź też wspólnie z innymi mocarstwami. 

- Premier nie sprecyzował, jak pojmuje za- 
łztwienie sprawv hiszpańskiej. jako warin- 
ku wprowadzenia w życie układu włosko- 
brytyjskiego. W kuluarach izby twierdzą, 
że premier nie poruszył tej sprawy, ponieważ 
projekt brytyjski wycofania obcych oddzia- 
łów z Hiszpanii został wczoraj przyjęty 
przez podkomitet nieinterwencji. SA 

Po przemówieniu Chamberlaina zabierali 
jeszcze: w dyskusji głos sir Archibald Sin- 
clair, Lloyd George i Butler. 

Wniosek, zgłoszony przez Labour Party, 
został odrzucony 278 głosami przeciwko 48. 


nia z urzędów państwowych tysięcy Niem- 
ców, straty instytucyj kredytowych i. całą 
masę innyca tytułów prawnych do odszko- 
dowań, których w całości nawet nie spo- 
sób jest przewidzieć, 


OSTRE OŚWIADCZENIE SŁOWACKIE. 

BRĄTISŁAWA, 22.6 — W „Slovaku' 
opublikowany został wywiąd z przewodni- 
czącym delegacji Słowaków  amerykań- 
skich d-rem Hledko. Wywiad ten utrzyma- 
ny jest w niezwykle ostrym tomie. Dr. 
Hledko zaznaczył, że Słowacy, jak miał 
możność stwierdzić na miejscu, nie są we 
własnym państwie wolrymi obywatelami, 
ale muszą podlegać obcej woli. Dr. Hled- 
ko nadmienia, że stan ten ulegnie zmianie. 
Optymizmem napawa go zaró'*no sukces 
wyborczy autonomistów słow: ich, jak i 
głęboki i powszechny wzrost uświadomie- 
nia narodowego. 


SZTUCZNE PRÓBY BEZ REZULTATU. 

„ BRATISŁAWA, 22,6 — Dotychczas lojal- 
nie nastrojony organ słowackich ewangelie 
ków „Narodni Noviny* opublikował sensacyj 
ny wywiad z członkiem delegacji Słowaków 
amerykańskich pastorem Rolikiem. Zanzaczą 
on, że jako obywatel amerykański spodzie» 
wał się, iż Czechosłowacja jest demokraty« 
czną republiką. W. tej republice jednak de= 
mokracja nie jest „dostatecznie demokraty- 
czną”, a prawdziwa wolność nie istnieje, At- 
mostera polityczna Czechosłowacji jest prze” 
sycona polityką, anormalną, niewolniczą 4, 
dyskryminujacą prawa słowackie, Stwo=, 
rzyło to ten stan rzeczy, że gdyby zaszła po 
trzeba nowych ofiar na rzecz państwą, 
Słowacy mogliby je ponieść dopiero uo uzy= 
skaniu takich gwarancyj, które nie POUWOU 
łyby na powtórzenie 20-letnich smutnych do 
świadczeń z umową pittsburska. Zapytany“ 
o stosunki w Ameryce, pastor Rolik stwier= 
dził, iż emigracja czeska i słowacka żyje tam 
odrębnym życiem dwóch narodów, Sztuczne 
próby stworzenia Czechosłowaków pozosta- 
ły bez rezultatu, 


przy pracy. 


Posiedzenie komiiefu ekonomicznego ministrów. 
Szeroki zakres pomocy dla rolmiciwa. 


WARSZAWA, 22.6 (PAT) — Dnia 21 |kredytów zastawowych oraz kredytów na 
czerwca b. r. w godzinach popołudniowych [obrót artykułami rolnymi w . kampanii 


1938/39, 

W roku gospodarczym 1938/39 urucho- 
mione zostaną dla rolników kredyty zali- 
czkowe i rejestrowe pod zastaw zbóż w wy 
sokości 40 milionów zł. kredytu rejestro- 
wego i 15 milionów zł. kredytu zaliczko- 
wego. Wysokość oprocentowania kredytu 
rejestrowego wyniesię 4 i pół procent, a 
zaliczkowego 4 procent w stosunku ro- 
cznym. 

Jednocześnie zostały upoważnione in- 
stytucje kredytowe na zaliczkowanie tych 
kredytów do wysokości 25 procent przewi- 
dywanego kredytu jeszcze przed załatwie- 
niem wymaganych formalności. 

Obok kredytów. rejestrowych i zalicz- 
kowych dla rolników uruchomione zostana 
w bieżącym roku gospodarczym kredyty za 
stawowe zbożowe dla instytucyj handlo- 
wych, przedsiębiorstw, spółdzielni i cen- 
tral, zajmujących się zawodowo skupem 


lub przetwórstwem produktów rolnych. Wy. 
sokość oprocentowania tych kredytów wy- 
nosić będzie dla pożyczkobiorcy 5 procent 
w stosunku rocznym. 


W bieżącym roku gospodarczym roz- 
szerzone zostaną ponadto; kredyty zasta- 
wowe na artykuły pastewne i roślinne. 

Szybkie uruchomienie uchwalonych kre 
dytów rejestrowych i zaliczkowych powin- 
no pozwolić — w drodze dopływu kapitału 
obrotowego do rolnictwa — na bardziej 
równomierne rozłożenie podaży płodów “1 
nych przez przeciag całego roku gospodu = 
czego. 

Ponadto komitet ekonomiczny mini 
strów m. in. uchwalił wypłatę specjalnej 
dywidendy dla akcjonariuszów mniejszo= 
ści zakładów Żyrardowskich s. a. oraz: pū 
wziął uchwałę w sprawie udziału Polski w 
nowojorskiej wystawie  świałowej w 
1939 r. 


30-tu wieśniaków utonęło w Bugu. 


Treg'czna przeprawa przez rzekę, 


BRZEŚĆ nad Bugiem, 22.6 — W dniu 
wczorajszym w godzinach rannych w miej- 
|scowości Orla powiatu Brzeskiego wyda- 
|rzył się tragiczny wypadek zatonięcia 30-tu 
| wieśniaków. 

Miejscowi rolntcy przeprawiali się w du- 
żej łodzi przez Bug, na sianokosy po dru- 
igiej stronie rzeki, Na środku rzeki wyła- 
mało się dno łodzi i wszyscy jadący wpadli 
do wody. Z 30-tu jadących łodzią wieś- 


niaków nie uratował się ani jeden. Rów- 
nież nie wydobyto dotad żadnych zwłok. 
Rzeka Bug w miejscu, którym przeprawiali 
się wieśniacy jest bardzo głęboka i posia- 
da liczne wiry. 

Wieś Orla, licząca 59 . gospodarstw, 
ogrążona jest w głębokiej żałobie. 
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„KURIER ŁÓDZKI* — środa 22 czerwca 1938 roku. 


Hiszpania pułapką dla Europy. 


Ponure nadzieje czerwonych wywołania ogólnego Konfliktu. 


B, premier Flandin demaskuje akcję b. rządu Bluma, 


PARYŻ 226, B. premier Flandin wygło 


sił przez radio obszerne przemówienie, w 
_ którym sprecycował swój punkt widzenia 


l 


i 


f 


ji 
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| na sytuację międzynarodową, 


określając 
_ go jako punkt widzenia opozycji. Przemó- 
 wienie to miało na celu, ze względu na 
zamknięcie sesji parlamentarnej, wyjaśnie 
nie opinii publicznej zasadniczych punk- 
tów poprzedniego wystąpienia p. Flandi- 
na na prowincji, w którym zarzucił on po- 
przednim rządom frontu ludowego łama- 
nie zobowiazań o nieinterwencji w sprawie 
Hiszpanii, oraz wypowiedział sie przeciw 
angażowaniu się Francji w konflikt czecho 


_ słowacki, Flandin atakowany z tej racji 


przez lewicę w swym przemówieniu pod- 
trzymał swe poprzednie tezy, zwłaszcza 
o ile chodzi o politykę Francji wobec Hisz 
panii, „Gdy występowałem przeciw ciem- 
nym machinacjom, zagrażającym pokojo- 
wi — oświadczył Flandin— to m. in. mia- 
łem na myśli poufne zarządzenie rządu 


" Bluma z 17 marca b. r. które bynajmniej 


"zz 


— 


nie zostało ogłoszone w dzienniku oficjal- 
nym, a które pozwalało na przewóz przez 
Francję ładunków broni do Hiszpanii w 
kwietniu i maju w chwili, gdy w Londy- 
nie toczyły się rozmowy na temat wycofa- 
nia ochotników z Hiszpanii. Na mocy tego 
pozwolenia przewieziono przez Francję 
około 20 tys. ton materiałów wojennych 
do Hiszpanii. 

Premier Flandy uważa tego rodzaju 
taktykę jako wysote niebezpieczną dła po 
koju i w konkluzji wyraża zadowolenie, iż 
obecny rząd Daladiera zdecydował się poło 
żyć kres tego rodzaju praktykom. 

O ile chodzi o zasadniczą linię polity- 
ki zagranicznej Francji, to zdaniem Flan- 
dina całe zagadnienie sprowadza się do te- 
go, czy polityka Francji oprzeć się ma cał 
kowicie na Anglii, czy też na Rosji sowiec 
kiej. Flandin jest za całkowitym orientowa 
niem się Francji w kierunku na Anglię. 
W sprawie czechosłowackiej Francja rów 
nież winna iść śladem polityki angielskiej, 


+ do patrzenia z bliska i w dał od zł 
teatralge i polowe. Mikroskop 
metalograficznych — Polskich 


pasy rupturowa brzuszne. 
pończochy gumowe i Ł p 


Zakład Opiyczno - Chirurgiczny 


Kazimierza ROSZAKA 


ul, Piotrkowska Nr. 111 Tel. 121-18: 
Poleca dla potrzeh szkół, fabryk i t. p. 


Szlzło i porcelanę laboratoryjną fabryk krajowych i zagranieznych. Cyrkle znanych 
fabryk Gerlacha, Richtęra i Maho — nierdzewne. Termometry chemiczne, kotłowe 
pokojowe, zaokienne, lekarskie i t. p. Ek goa girano Zelssa, krajowe, dwuogniskowe 
fasonów znanej fabryki krajowej „lwoka“ oraz apit Aad 
Narzędzia lekarskie, aparaty do clóalenta 
wytoby gumowe. Aparaty i przybory fotograficzne. 


eperacje manometrów kotłowych, — 


rawy do okularów, binokli różnych 
Respiratory. Lorne 


szkolne do badań naukowych, A aż ga 
jakładów Optycznych, Sp. Ake w Warszawie, — 
twi otyg, Boullita — Meble szpitalne 
wkładki Hi prad Bandaże IDEALS 

rostotrzymacz6, adki na płaską andaże „ 
R . Z CENY NISKIE 


Ostatni hołd. 


Pogrzeb marszałka Sejmu śŚ, p, St. Cara, 


WARSZAWA, 22.6 — Wczoraj przed 
południem odbył się pogrzeb ś, p. Stani- 
sława Cara, marszałka Sejmu  Rzeczypo- 
spolitej. | 

W uroczystościach pogrzebowych wzięli 
udział najwyżsi dostojnicy państwowi oraz 
olbrzymie tłumy publiczności, zgromadzone 
wzdłuż ulic, którymi przechodził kondukt 

obny. 

Około godz. 10 rano na Placu Zamko- 
wym stanął szwadron honorowy kawalerii 
z orkiestrą. 

Przed katedrą św. Jana ustawiła się 
kompania chorągwiana. 

Trumna ze zwołkami Ś. p. marszałka 
Cara spoczywała wśród zieleni na katafal- 
ku w nawie głównej katedry św. Jana. 

Straż honorową pełnili strażnicy straży 


marszałkowskiej. Trumna przykryta była 
flagą państwową. A 
Wokół Kkatafalku złożono niezliczone 


wieńce wśród których znajdowały się wień 
ceł od P. Prezydenta R. P., Marszałka 
śmigłego Rydza, Rządu, Senatu, Sejmu, od 
ministra spraw wojskowych i od minister- 
stwa spraw wojskowych, od korpusu dy- 
plomatycznego, od ziemi kieleckiej 1 wiele 

LR A i zd | 


innych. ; ? 
O godz. 10-tej przybył P. Prezydenł 


Rzeczypospolitej w otoczeniu ministra 
spraw wojskowych i członków domu cy- 
wilnego i wojskowego. ` 

Powitany Hymnem Narodowym Pan 
Prezydent przeszedł przed frontem kompa- 
nii honorowej, po czym udał się w towarzy 
stwie p. premiera gen. Sławoj-Składkow- 
skiego do katedry, gdzie udekorował trum 
nę ś. p. marszałka Cara wielką wstęgą Or- 
deru Orła Białego, b 

Po mszy św. celėbrówanej przez ks. 
kard. Kakowskiego trumnę ś. p. marszałka 
Cara wzięli na ramiona przewodniczący ko 
misyj sejmowych i ustawili na karawanie. 

O godz. 10.45 ruszył kondukt żałobny. 
prowadzony przez ks. biskupa polowego 
Gawlinę, na cmentarz Powązkowski. 

Za trumną postępowali dostojnicy pań- 
stwowi z p. premierem gen. Składkowskim 
marszałkiem Prystorem i urzędującym wi- 
cemarszałkiem Sejmu Schaetzlem na czele. 

Po odśpiewaniu egzekwii przez ks. bis- 
kupą Gawlinę, wygłosili nad otwarta mo- 
giłą przemówienia: marszałek Senatu Al. 
Prystor, poseł gen. Żeligowski i pos. płk. 
Sławek, LEADAIR 

Pogrzeb %. p. marszałka Cara odbył się 
na koszt państwa. 
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Stan finansów Rzeszy. 


Przemówienie dr. Schachta, 


BERLIN, 22.6 — DA Schacht — w 
ostatnio wygłoszonym przemtówieniu © fi- 
nansach Rzeszy — podkreślił konieczność 
energicznej obrony waluty niemieckiej za- 
równo w stosunkach wewnętrznych fak i 
micdzynarodowych. Pomyślny rozwój sy- 
tuacji gospodarczej umożliwił Rzeszy: zej- 
ście na wiosnę r. b. z drogi finansowania 
inwostycyj publicznych specjalnymi weksla 
mi. obecnie — o ile bieżące wpływy skar- 


bowe nie wystarczają na finansowanie in- 
westycyj — rząd Rzeszy zdobywa niezbęd 
ne środki jedynie w drodze emisji zwykłych 
bonów skarbowych oraz pożyczek państwo 
wych. Emisja bonów skarbowych będzie 
ograniczona do rozmiarów, umożliwiają- 
cych ich późniejszą konsolidację. Tak więc, 
według słów dr. Schachta, Bank Rzeszy 
nie będzie już zmuszony dostarczać środ- 
ków na zagospodarowanie Niemiec. 


Premier Flandin, precyzując dokładnie 
swe stanowisko wobec ostatnich wypad- 
ków czechosłowackich, zaaprobował w pe 
wnym sensie taktykę rządu Daladiera w 
dn. 21 maja, oświadczając, że właściwie 
Anglia i Francja zastosowały wtedy meto- 
dę koncyliacji, wywierając w Berlinie i Pra 
dze stosowny wpływ na rzecz pokojowe- 
go załatwienia sprawy. 


OBRADY KOMITETU NIEINTERWENCJI 

LONDYN 22,6. Reuter komunikuje, że pod- 
czas 2-godzinnych obrad komitetu nieinterwen- 
cji osiągnięto daleko idące porozumienie, 

Brytyjskie koła polityczne wyrażają zado- 
wwlenie z powodu faktycznego zamknięcia gra- 
nicy francusko-hiszpańskiej dla transportów 
broni i amunicji, 

Delegacje włoska i sowiecka również są za 
dowolone z postępów osiągniętych podczas o- 
brad komitetu. 


OSTRZEŻENIA BERLIŃSKIE, 
BERLIN 22,6. W związku z wtorkową dy- 
skusją komitetu nieinterwencjji w Londynie, 


„Nachtausgabe” stwierdza, że prasa brytyjska 
już od tygodnia prowadziła usilną propagandę 
za osiągnięciem kompromisu w kwestii hiszpań 
skiej, który byłby do przyjęcia także i przez 
Sowiety. Kompromis ten zmierza do uniemo- 
żliwienia gen, Franco osiągnięcia całkowitego 
zwycięstwa w Hiszpanii, a jednocześnie do rea 
lizacji układu z Włochami, który— jak wiado- 
mo— wchodzi w życie po wyjaśnieniu sytuacji 
w Hiszpanii. Nie jest rzeczą Rzeszy — konty- 
nuuje dziennik — do jakiego kompromisu i po 
rozumieniem doszłyby rządy brytyjski, francus- 
ki i inne, bezpośrednio w konflikcie hiszpań- 
skim zainteresowane mocarstwa, nie ulega je- 
dnak wątpliwości, iż nadzieje prasy brytyjskiej, 
że da się osiągnąć w szybkim czasie kompro- 
mis bez jednoczesnego całkowitego zwycię- 
stwa gen. Franco, zaliczyć należy do rozważań 
czysto teoretycznych. Jedynie gen. Franco po- 
siada szanse politycznego * wojskowego zwycię 
stwa, Słuszne są także— zdaniem — „Nachaus 
gabe'— wywody paryskiego „Journal”, stwier 
dzające, że nadzieje rządu barcelońskiego opie 
rają się wyłącznie na oczekiwanym przez koma 
nistów powBzechnym konflikcie, co Londyn — 
zanim zdecyduje się na nieszczęśliwy kompro- 
mis— winien wziąć pod baczną uwagę. 


WYNIK WYBORÓW DO PARLAMENTU 
IRLANDZKIEGO, 


DUBLIN 22,6. W wyborach do parla- 
mentu w państwa Irlandzkiego partia de 
Valery uzyskała 76 mandatów, ma więc 
absolutna większość, partia Cosgrave'a — 
42 mandaty, niezeleżni 7 i partia prac” 
9 mandatów. 


CHINY OTRZYMUJĄ BROŃ Z FRANCJI, 


TOKIO 22,6. Agencja Domei donosi, 
że wbrew zapewnieniom francuskim, chiń- 
ski dowódca garnizonu w Hankou gen. 
Czen-czeng oświadczył korespondentom 
zagranicznym, że Chiny otrzymują z zagra 
nicy, m. in. z Francji stałe dostawy broni 
i amunicji. Ta sama agencja donosi, że 
większość broni i amunicji którą wojska. 
japońskie zdobyły w składach w m. An- 
king jest produkcji francuskiej. 


SKARGA OBRONY MICHALSKIEGO I 
IDZIKOWSKIEGG. 


WARSZAWA 22,6. (tel. wł.) Obrona 
skazanych Idzikowskiego i Michalskiego 
złożyła zażalenie do Sądu Apelacyjnego na 
decyzję aresztowania ich. Motywują swo 
ją skargę tym, iż skazani nie uchylają się 
od wymiart kary i że nie ma obawy u- 
cieczki. 


Załobne posiedzenie Sejmu. 
| Uczczenie Ś. p. St. Cara. 


Dziś wybór marszałka Sejmu, 


WAPSZAWA, 22.6 (PAT) — Wczoraj 
po południu odbyło się plenarne posiedze- 
nie Sejmu dla uczczenia pamięci zmarłego 
marszałka Sejmu ś. p. Stanisława Cara. 

Na ławach rządowych zasiedli człon- 
kowie gabinetu in corpore z prezesem rady 
ministrów gen. Sławojem Składkowskim 
na czele, Na ławach przeciwległych zajęli 
miejsca: marszałek senatu Prystor, prezes 
N.LK. dr. Jakub Krzemieński, pierwszy pre 
zes Sądu Najwyższego Supiński, pierwszy 


prezes Najwyższego Trybunału Administra 


cyjnego dr. Hełczyński, wicemarszałkowie 
Senatu, podsekretarze stanu, senatorowie i 
wyżsi urzędnicy państwowi. W loży mar- 
szałka Sejmu zasiadła rodzina ś. p. mar- 
szałka Cara. 

Fotel marszałka przepasano sztanda- 
rem państwowym i ozdobiono wiązanką 
białych I pąsowych róż, przepasaną żałob- 
ną szarfą s 

Q godz. 17.38 po prawej stronie fotelu 
marszałka stanął urzędujący wicemarszałek 
Schaetzel i oświadczył: w ramach funkcji 
(izba wstaje) przekazanych mi przez š. p: 
marszałka Stanisława Cara, dopełniam ko- 
niecznych aktów. | 

Otwieram posiedzenie. 


Następnie wicemarszałek Schaetzel wy 
głosił dłuższe przemówienie, w którym m. 
inn. powiedział: 

Ze zgonem Stanisława Cara schodzi do 
grobu chorąży prawa wielkiej epoki Józe- 
fa Piłsudskiego. Ubywa jednostka, co po- 
nad miarę zwykłą urosła czystością charak 
teru, umysłem, wiedzą i talentem. A Jego 
doświadczenia, zdobyte na przełomie dzie- 
jów Polski wiążą się nierozerwalnie z pracą 
Wielkiego Marszałka przez cały okres bu 
dowania odrodzonego państwa. 

Jako wykonawca woli genialnego kie- 
rownika, był zawsze jednym z tych bezcen 
nych współpracowników, którzy wnosząc 
do pracy twórczą inicjatywę, nie wypaczali 
wielkich, często nieprzeniknionyca zrazu, 
myśli Wodza. 

To, do czego inni dochodzili przez 
związek z lat młodzieńczych, Stanisław Car 
osiągnął dzięki głębokiemu  instynktowi 
historii, popartemu przez wielki umysł i 
czystę serce. 

Gdyby chcieć w jednym zdaniu ująć na- 
czelną zasadę, na której oparło się to boga- 
te i jakże płodne życie — to sięgnąć by 
trzeba do słów wypisanych na murach jed- 
nej z naszych izb ustawodawczych: „salus 


reipublicae suprema ley“: 

Dobro Polski najwyższym było prawem 
które kierowało jego myśli i działania. Ono 
zapładniało umysł, ono dyktowało decyzję. 

W zakończeniu mówca powiedział: sąd 
historii o postaci Stanisława Cara wydadzą 
ci, co pracując nad epoką Józefa Piłsudskie 
go, każdą postać, której nazwisko wiąże się 
z imieniem największego z Polaków, oce- 
niać będą pod kątem roli, jaką odegrały w. 
realizacji i utrzymaniu wskazań Wielkiego 
Marszałka, 

Nam, którzyśmy w okresie ostatnim ży- 
cia pod Jego kierownictwem prace spełniali 
stać będzie zawsze przed oczyma, jako bo~- 
jownik honoru służby, wierny i nieza- 
chwiany. 

Wysoka izbo! Zgodnie z art. 29 regu- 
laminu stwierdzam, że mandat poselski 
$. p. marszałka Stanisława Cara, wygasł. . 

Dłuższą "chwilą milczenia izba -uczciła 
pamięć marszałka Cara. l 

Na znak żałoby wicemarszałek Schaetzel 
cdroczył posiedzenie do środy do godz. 10.- 
$ kd v 


Na dzisiejszym posiedzeniu odbędzie 
się wybór marszałka Sejmu. 


IKE | ——— 


Istotne cele spotkania Ciano—Stojadinowicz, 


Nie było planu stworzenia koalicji państw 


RZYM 22,6. ‚Giornale dTtalia", pole- 
mizując z prasą francuską na temat we- 
wer WA spotkania Ciano- Stojadinowicz 
pisze, że podczas rozmów stwierdzono cał 
kowitą zgodność poglądów zarówno na 
spraw gospodarcze, jak i polityczne. 
Uzgodniono nawet sposób postępowania 
politycznego wobec poszczególnych zaga- 
dnień. Dziennik zaprzecza dalej doniesie- 
niom, jakoby Włochy niepokoiły się rzeko 
mym wzrostem wpływów _ politycznych i 
gospodarczych Niemiec w Europie środko- 
wej i bałkańskiej po Anschlussie. Włochy 
nie szukają w tej strefie żadnego monopo- 


EETETY POZEW ZET Aaa 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOW- 
SKIEJ W WIMBLEDONIE, 

LONDYN 22,6. We wtorek rozpoczęły się w 
Wimbledonie przy pięknej i słonecznej pogo- 
dzie rozgrywki w grupie pań. Mistrzynię Pal- 
ski Jadwige Jędrzejowską, jedną z 8-u rozsta- 
wionych rakiet kobiecych, spotkał zaszczyt gra 
nia zaraz w pierwszej rundzie na "entralnym 
korcie w obecności księżnej Kentu i tłumów pu 
bliczności, 

Jędrzejowska walczyła z Australijką Steven 
son, bijąc ją w trzech setach 6:1, 3:6, 6:8. 

Następną poważniejszą przeciwniczką Ję" 
dzejowskiej będzie dobra tenisistka angielska 


King. 


Skradzione vota św. Andrzeja odnaleziono. 


Złoczyńca wrzucił je do Wisły pod Krakowem. 
Pol'c'a jest na tropie przestępcy. 


WARSZAWA 226. Podczas przenosze 
nia brqażu z kaplicy-wagonu «+ Krakowie 
zginęła jedna z waliz, w której znajdowa- 
ły się vota św. Andrzeja Bcboli, ofiarowa 
ne przez ludność włoską. Zaginięcie waliz 
ki zauważono w chwili odjazdu pociągu 
ze świętymi szczątkami do Warszawy. 

Zawiadomiono natychmiast policję. 
Minęło kilka dni i poszukiwania zaginionej 
walizki nie dawały żadnego rezultatu. Nie 
ulegało wątpliwości, że walizkę skradł ja 
kiś złodziej. 

Dopiero w poniedziałek wyłowiono z 
Wisły 64 vota,  Vcta wyłowiono przy 


czwartym moście w Krakowie. Piaskarze 
złożyli wyłowione w Yaku wta -W komi- 


sařlacie przy ul. Crodzkiej. Dano znać O. 
O. jezuitom. W kamisariakie O. Q.. Jezui- 
ci rozpoznali, iż są to rzeczywiście vota 
świętego Andrzeja Boboli, Które znajdowa 
jy się w zaginionej walizce. 

"Śledztwo policyjne ustaliło, iż złoczyń- 
ca skradł walizkę z taksówki, w chwili 
przenoszenia bagażu z kaplicy-wagonu. 
Złodziej przejęty Skruchą chciał prawdopo 
dobnie odnieść vota do klasztoru O. O. 
jezuitów, bołąc się jednak kary — zapako 
wał je w worek i wrzucił do Wisły. 

Wczoraj rano vota św. Andrzeja Bobo 
li, skradzione w Krakowie przewieziono 
do Warszawy i umieszczono je w kaplicy 
O, O. Jezuitów na ul. Rakowiegkiej, gdzie 


| 


spoczywa trumna-relikwiarz ze świętymi 
szczątkami. 

Policja jest już na tropie przestępcy, 
który dopuścił się mimowoli profanacji, 
nie wiedząc, że w walizie znajdują się VO- 
ta św. Andrzeja Boboli. 

Skradzione vota składane były w ciągu 
14 lat u stóp trumny ze szczątkami św. 
Andrzeja Boboli, znajdującej się przez ten ; 
okres w miejscowości włoskiej Alges. | 
Wśród votów znajduje się wiele dziękczyn 


nych za uzdrowienie z chorób, m. in. ofia | letów wstępu na ten mecz osiągnęły sumę; 


rowane przez słynnego malarza Stykę, oraz 

pewną Włoszkę, która była ułomną i do- 

znała cudownego uzdrowienia, | 
| S liee 


od Bałtyku do Adriatyku, 


lu ani przywilejów, jakkolwiek handel wło | ku z udziałem Niemiec, Włoch, Grecji Ju- 


ski szybko odzyskuje swoje pozycje, zni- 
szczone przez sankcje i posiada szerokie 
możliwości rozwojowe. W końcu „Giorna 
le d'Ttalia* zaprzecza domysłom, jakoby 
spotkanie weneckie miało być punktem 
wyjścia do stworzenia szerokiej koalicji, 
rozciągającej się od Bałtyku do Adriaty- 


Nowa polska 


gosławii, Bułgarii, Rumunii i Turcji. 
Dziennik stwierdza, że Włochy pragną wy 
jaśnienia swoich stosunków ze wszystki- 
mi państwami w sposób odrębny i unikają 
koncepcji o tendencjach uniwersalistycz= 
nych, zasłaniających interesy nie zawsze 
dające się sharmonizować. 


linia lotnicza 


Warszawa — Helsinki. 

RYGA, 22.6 (PAT) — W Rydze pod-[stawiciela łotewskiego ministerstwa poczt i 
pisano wczoraj koncesję na eksploatację |telegrafów. Z okazji podpisania koncesji 
linii lotniczej Warszawa — Helsinki przez |na łotnisku odbył się pokaz nowego samo- 
tow. „Lot“: Koncesja oparta jest na kon- |lotu polskiego Super Electra (tego same- 
wencji lotniczej polsko-łotewskiej, która zo|go, który przeleciał Atlantyk) w obecno- 
stała zawarta ostatnio i podpisana przezlści ministra komunikacji Heilberga. 


dyrektora „Lotu“ mjr. Makowskiego i przed 


Silna reakcja 


w Szwajcarii 


na odmowę Niemiec śpłaty długów Austrii, 


BERLIN 22,6. Opinia publiczna Szwaj- 
carii objawia silną reakcję przeciw mowie 
ministra do spraw gospodarczych Rzeszy 
Funka, wygłoszonej w Bremie. Oświadcze 
nie, iż Niemcy nie czują się zobowiązani 
do wyrównania długów państwowych, za- 
ciągniętych przez Austrię, wobec politycz 
nego charakteru tych długów, dotyka też i 
Szwajcarię, Szwajcaria jest wierzycielką 
Austrii na sumę około 400 milionów fran- 
ków. Jak stwierdza prasa szwajcarska, SU 
ma ta nie miała służyć celom politycznym, 
lecz przede wszystkim rozbudowie przemy 
słu i życia gospodarczego, repatriacji wię- 
źniów i zakupieniu artykułów żywnościo- 
wych b. Austrii. Oświadczenia miin, Funka 
winny: być— zdaniem dziennika — w sto- 


PASJONUJĄCY MECZ. 

„NOWY JORK, 22.6 — Luis i Schmelling, 
którzy w środę w nocy walczyć będą w Nc- 
wym Jorku o tytuł mistrza Świata wszystkich 
wag, zakończyli w poniedziałek swoje tre- 


W poniedziałek wieczorem wpływy z bi- 


Impresario 
że suma 


przeszło 700 tysięcy dolarów. 
spotkania Kile Jacobs przewiduje, 
ta przekroczy 
spotkania jest Louis. Zakłady brzmią 5:3 na 
jego korzyść, 


milion dolarów. Faworytem: 


sunku do Szwajcarii jak najprędzej wy= 
świetlone, toczące się bowiem obecnie ro- 
kowania handlowe szwajcarsko- niemiec- 
kie, które napotykają na wielkie trudności 
doznać mogą nowych komplikacji w zwiad 
ku z tą sprawą. 


NIE BĘDZIE DEWALUACJI LIRA, 

RZYM 22,6. Cała prasa, powołując się 
na włoskie sfery miarodajne zaprzecza po 
głoskom zagranicznym o mającej jakoby 
nastąpić dewaluacji lira. Dzienniki stwier- 
dzają, że kurs pieniądza włoskiego nie ule 
gnie obniżeniu. 


TORFOWISKA PŁONA NA WY” RZEŻU. 

PUCK 22,6. Na przestrzeni 30 hekta- 
rów podsycane gwałtownym wiatrem p!o- 
ną torfowiska pod Mieruszynem i Lebczem 
Wrzosowiska bielawskie, stanowiące re- 
żerwat roślinności, spłonęło na przestrze- 
ni 15 hektarów. Pożar trwa. 

BURZA GRADOWA, 

STANISŁAWÓW, 22.6 — Nad powiatem 
thımackim przeszła wielka burza gradowa. 
Grad wielkości włoskiego orzecha zniszczył 
zupełnie w okchicy Tarbówicy Dolnej i Tłu- 
miacza plony ogrodowe i polne, na przestrze- 
u: około 400 morgów, 


— w O 


= 


EE R z 


Nr. 169 


= - 


O istotną współpracę przemysłu krajowego 


z własnymi stoczniami okrętowyjmni | 


Z okazjii otwarcia w dniu 25 b. m. „Tygodnia Morza” 


Zagadnienie stoczni okrętowych, 
nowiących wierzchołek organizacji przemy- 
słu okrętowego, nie znalazło dotychczas 
właściwego oddźwięku w sterach polskie- 
go przemysłu. Sporadyczne zainteresowa- 
nie się tej lub innej fabryki, taką lub inną 
dostawą dla budujących się okrętów i stat- 
ków w Polsce lub za granicą na polski ra- 
chunek, często przypisać można raczej szu- 
kaniu doraźnego zatrudnienia lub zysku, 
natomiast rzadziej widać tendencje tworze- 
nia istotnych podwalin przyszłego przemy- 
słu okrętowego. 

Sprawa własnego przemysłu okrętowe- 
go nie wyszła jeszcze poza ramy zaintere- 
sowań jednostek czy kilku dziesiątków fa- 
bryk, Ogółowi przemysłowców jest ona je- 
szcze bardzo obca. 

A przecież zamówienia rozdzielane 
przez stocznie przemysłom pomocniczym, 
przy budowie niedużego nawet statku czy 
okrętu, liczą się na setki, przeto należałoby 
na setki liczyć fabryki, interesujące się ty- 
mi zagadnieniami. Niestety tak nie jest i jak 
na razie — nie widać poprawy. 

Szukanie doraźnych zysków, albo, po- 
wiedzmy— metody małych kramikarzy, za- 
ciążyły nad wielu dziedzinami naszego prze 
mysłu. Odbiło się to zwłaszcza na możliwo 
ściach rozwojowych polskiego przemysłu 
okrętowego. W okresie kryzysu zrobiono 
bardzo mało dla dostosowania się do no- 
wych zadań. Poprawa koniunktury gospo- 
darczej przyprawiła niektóre, słabsze gło- 
wy o zawrót, uniemożliwiający patrzenie 
przed siebie i oto w wyścigu pracy, jaki 
trwa od lat na rynku okrętowym świata, nie 
możemy stanąć z innymi w zawody, za wy- 
jątkiem bardzo nielicznych dziedzin specjal 
nych, w których przemysłowcy okazali się 
więcej przewidujący. Nasze możliwości 
wyjścia na rynek Światowy, w dziedzinie 
budowy statków, niedużych choćby, przed- 
stawiają się więcej niż mizernie, 

Stocznie capov niemieckie, zawalo- 
ne pracą na rachunek wewnętrzny i obc 
nie zawierają kontraktów z $ 


- Litwa nawet, 
miast Polska. nie może być brana pod uwa- 
gę, bo właśnie brak nam stoczni i brak nam 
przemysłów pomocniczych, któreby mogły 
własne stocznie wesprzeć i obsłużyć, 

Tak jak obecnie sytuacja wygląda, prze- 
oczyliśmy piękną możliwość przyśpieszenia 
realizacji naszych zamierzeń w dziedzinie 
własnego przemysłu okrętowego, ponieważ 
nie zdążyliśmy na czas zbudować, choćby 
w grubszych zarysach, własnych stoczni 
okrętowych. Budujemy wprawdzie nawet 
dwie stocznie morskie, ale ich gotowość do, 
współzawodnictwa wymaga jeszcze szere- 
gu miesięcy. 

Powie kto, że budowa okrętów dla za- 
granicy to zbyt daleko idące plany i że wy- 
starczy pokrycie zapotrzebowa- 
nia, które jak dotychczas prawie w 100% 
musieliśmy pokrywać w stoczniach zagra- 
nicznych. Niewątpliwie — takie postawie- 
nie sprawy ma swoje racje. Lecz czyż pra- 
cując na rachunek obcy nie przyśpieszyli 
byśmy kapitalizacji naszego doświadcze- 
mia w tej, nowej dla nas, dziedzinie? Bierz- 
my przykład z naszej żeglugi. Zaledwie w 
11% obsługuje ona własny handel morski, 
a mimo to nikt nie powie, że praca polskich 
statków na liniach żeglugowych, pomiędzy 
obcymi portami jest niewłaściwa! Przeciw- 
nie, daje ona bardzo realne korzyści, w po- 
staci dodatnich pozycyj w naszym bilansie 
płatniczym. 


sta-|że budowa statków lub okrętów na włas- 


nych stoczniach w Polsce, kosztować bę- 
dzie drożej od budowy zagranicznej, gdyż 
brak nam doświadczenia w tej nowej dzie- 
dzinie przemysłowej. Tak jednak nie jest. 
Statek handlowy, przeciętnego typu, ja- 
ki spotyka się np. na Morzu Bałtyckim lub 
Morzu Północnym, kosztuje przeciętnie za 
tonnę nośności (Ściślej za tonę „dead wei- 
ght“, według oznaczenia angielskiego) 25 
funtów szterlingów. Chcąc więc zamówić 
np. statek o nośności 1,000 ton, musimy 
mieć do dyspozycji 25,000 funtów, które 
(nie mając złota na zbyciu), zakupić może 


my tylko drogą wywozu naszych towarów 
za granicę. Aby z wywozu zagranicznego 
uzyskać 25,000 funtów szterlingów, musi- 
my sprzedać około 38,500 ton węgla, pierw 
szej jakości, gdyż cena eksportowa węgla 
loco Gdynia kalkulowana być musi około 
13 szylingów za tonę. Jeśli liczyć funty 
szterlingi według kursu dnia, to jest po 
26,40 zł. za jeden funt, to koszt zakupu 
omawianego statku wyniósby 660,000 zł. 
Jeśli natomiast liczyć potrzebne funty we- 
dług cen węgla na rynku krajowym, to jest 
przeciętnie po 35 zł. za tonę, wówczas 
otrzymujemy kwotę 1,347,500 zł., czyli, że 


drożej, aniżeli to się na pierwszy rzut oka 
wydaje. 

Tak jest z węglem, gorz.j jest z cukrem, 
nie lepiej z drzewem. Dlatego to budowa 
statków w stoczniach zacsanicznych, kalku 
luje się dla nas dużo drożej, niż budowa w 
Kraju, nawet jeśli weźmiemy jako pewnik 
mniejszą sprawność organizacyjną i mniej- 
szą wydajność pracy w nowo - organizowa- 
nych przedsiębiorstwach polskich. 

Zachodzi pytanie, czy zdolni jesteśmy 
do podjęcia konkurencji ze stoczniami za- 
granicznymi na rynku okrętowym europej- 


zamówienie statku kalkuluje się dwa aj 


WARSZAWSKIE LABORATORIUM CHEMICZNE 


SPOŁKA AKCYJNA 


POLECA SWOJE ZNANE WYROBY: 
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MYDŁA TOALETOWE 
MYDŁO «e golenia „MAJOLA” 
WODY KWIATOWE 
KREM „FENOMEN” 
POMADKI DO UST rermanenT 
WODY DO WLOSOW AMIAT? reni 


Do nabycia we wszystkich lepszych perfumeriach i składach aptecznych 


E N S* znane środki do zębów: pasta, 
mydełko, proszek i eliksir, 


nadzwy 
pienist 


BA; Ghi- 


© czem plzzą haai? 


Przegląd prasy. 


OSKARŻANIE MATEK... 
Nowa Rzeczpospolita. 

W jednym z tygodników szwajcarskich uka- 
zał się obszerny artykuł omawiający do cze- 
go hitlerowski rasizm doprowadza ludzi. 

Artykuł przypomina sprawę wiceministra lot 
nictwa niemieckiego i twórcę jego potęgi gen. 
Milcha, który będąc Żydem ze strony oica, 
zmusił swoją matkę do zgłoszenia się do Sądu 
w Lipsku i złożenia publicznego oświadczenia, 
że zdradziła swego męża, a produktem tej wła- 
śnie zdrady małżeńskiej jest obecny „Generał 
der Flieger" — Milch. 

Autor artykułu cytuje uwagi znanego nieza- 
leżnego publicysty Wentzla, który pisze: „Gdy 
by się nawet, generale, nie pamiętało twarzy 
pańskiego ojca, którei pańska twarz jest żywym 
portretem, gdyby się nie wiedziało, że tak Sa- 
mo iak pan, powłóczył również lewą nozą czci 
godny pański ojciec, ów pobożny Żyd, dostaw- 
ca żywności do komendy korpusu we Wrocła- 
wiu, gdyby się nawet uwzględniło tak poważne 
świadectwo, jakie pan ma za sobą, w postaci 
zeznania pańskiej biednej matki — to jednak 
zawsze pozostanie d'a Aryiczyka nieodpartym 
wrażenie, że podobny pomysł mógł się zrodzić 
tylko w żydowskiej głowie”. 

W związku z powyższym, tygodnik wymie- 
nia nazwiska: wyższego dowódcy S. A., Eisen 
bacha, syna znanego komika żydowskiego w 


Ludzie „nieświadomi twierdzą tak samo, {Wiedniu i dyrektora żargonowego kabaretu „Bu 


Pochód śmierci 


Książka rozsnuta na szkieletach ludzkich zla 
nych -obfitą krwią, z których zwisają pomordo- 
wane głowy wielu, wielu tysięcy ludzi. Książ- 
ka Romana Gula „Mistrzowie Czeki” powinna- 
by natchnąć artystę do stworzenia potworne- 
go marsza Śmierci, która przeciąga poprzez Sze- 
regi ludzkie i znienacka morduje tysiące, tysią- 
ce /udzi i to nie tylko z tłumu, ale osobników, 
którzy wczoraj stali na najwyższym piedestale 
hierarchii w Sowietach. 


Poprzez rządy zbrodniczego sentymentalne- 
go sadysty Dzierżyńskiego, poprzez rozkoszo- 
wanie się w morderstwie innego szlachcica pols 
kiego Mienżyńskiezo, gardzącego „bydłem socia 
listycznym”, poprzez znęcanie się i mordowa- 
nie aptekarczyka Jagody, aż do zwyrodniałego 
pastwienia się robociarza bolszewickiego, co 
żywiołowo nienawidzi wszystkiego co jest wyk 
ształceniem, rozumem i inteligencją, Jeżowa, 
książka ta ocieka zbrodnią i woła o pomstę do 
Maiestatu Ludzkości o obronę człowieczeństwa 
przed zbrodniarzami, którzy zbrodnię uprawia- 
ją d'a zbrodni, dla dogodzenia swoim patologicz- 
nym upodobaniom. 


Wstręt i odraza musi objąć każdego do reżi- 
mu komunistów w Sowietach, po przeczytaniu 
książki Romana Gula.. Rozkoszowanie się w 
zbrodni mordowania sentymentalnego szlachcica 
Mienżyńskiego, zwyrodniałego aptekarczyka Ja 


gody osiąga szczytowy punkt swego napięcia w 
morderstwach Jeżowa, przy akompaniamencie 
Wyszyńskiego i Ulrycha, ku zadowoleniu sady- 
sty Stalina i ku jego „większej sławie”. 


dąpester Orplieum” oraz Arnolda Bronnen (re- 
cte Bronner), jednego z obecnych dyktatorów 
radia niemieckiego, b. wyznawcy Marksa, syna 
zuanego w sferach żydowskich Wiednia kupca, 
Xtórzy obaj przysięgli przed sądem, że ich nie 
żyjące matki - aryjki zdradzały  wielekroć 
de mężów i że oni właśnie są owocami tych 
zdra 


FRANCJA eż" GRANICĘ  PIRENEJ- 


LK © 

Od trzech dni władze francuskie zamknęły 
niemal hermetycznie granicę pirenejską, przepu 
srczając tylko rzadkie transporty i to po skru- 
pulatnem stwierdzeniu, że nie ukrywają one bro 
ni sub materiałów wojennych. 

Mamy niewątpliwie do czynienia z gestem, 
obliczonym na wywołanie dodatniego wrażenia 
w Rzymie i przyspieszenia tkwiących na mart- 
wym punkcie rokowań włosko-francuskich. 

W kołach dyplomatycznych sądzą, że Lon- 
dyn i Paryż przygotowują nową inicjatywę w 
kierunku odprężenia w Europie. Idzie tu o akcię 
pojednawczą w Rzymie i Berlinie w nadzieji, że 
pozwoli ona ustanowić współpracę między mo- 
carstwami. W niektórych kołach tutejszych mó 
wi się znowu o możliwości pojednania francus- 
ko - niemieckiego, które stałoby się łatwo wy- 
konalne w razie pomyś'nego zlikwidowania — 
sprawy Czechosłowacji. 


by skomunizować Europę. 

Dzierżyński był istotnym władcą w Rosji so 
wieckiej, mordując wszystko, co sławiało opór, 
co było podeirzane o wrogie nastawienie prze- 
ciw rewolucji komunistycznej, wreszcie, co Się 
znalazło w lochach Czeki choćby nainiewinniej. 
Spełniał ślepo wo'ę Lenina. Raz Lenin na liś- 


| niwecz zamierzenia Lenina i Dzierżyńskiego, 


Książka Gula doprowadzona jest do ostatnie į cie więźniów, którą przedstawił mu Dzierżyński 


go wielkiego procesu 18 i do zaaresztowania 
oskarżenia Ossińskiego, Kry'enki, 
Bogomołowa, marszałka Jegorowa i admirała Or 
łowa. 

Autor maluje nam sy*wetki „mistrzów” Cze- 
ki względnie GPU. z bezprzykładną plastyką. 
Są to portrety czterech bezkarnych zbrodniarzy, 
którzy pod pozorem dobra proletariatu i rewolu 
cji komunistycznej wymordowałi setki tysięcy 
ludzi. Dzierżyński, sz'achcic polski, posądzany 
zresztą, jako Polak przez autora o chęć wynisz 
czenia narodu rosyjskiego, oddany bezwzględnie 
Leninowi, człowiek który poznał, co to były wię 
zienia carskie, czym była zsyłka na Sybir, ile 
trudu kosztowały ucieczki; człowiek co korzy- 
stał kilkakrotnie z gościnności Krakowa, Zako- 
panezo, był przepoiony nienawiścią do Polski, 
do Piłsudskiego w pierwszym rzędzie, czło- 
wiek, który wraz z „towarzyszem” Kohnem 
szedł w ślad za hordami moskiewskimi gnanymi 
naganem komunistów, by w Polsce zaprowadzić 
rządy komunistyczne, by w całej Europie wznie 
cić rewo'ucję komunistyczną. Nienawidził Pol- 
ski zapewne dlatego, że Polska, ocalając siebie 
i Europę przed zalewem konnminizmu, obróciła 


i| zrobił krzyżyk, Dzierżyński zrozumiał, że to wy 
Jureniewa, jrok Śmierci i kazał 1500 osób rozstrzelać bez 


sądu, bez wyroku. Wyiaśniło się później, że Le- 
nin krzyżykiem znaczył raporty, które przeglą- 
dał; wcale tedy nie wydał wyroku Śmierci na 
tych nieszczęsnych 1500. Za tę zbrodnię Dzier- 
«vński nie tylko nie poniósł żadnej odpowiedzia! 
ności, ale nawet nikt nie ośmielił się na zwró- 
cenie mu na tę „pomyłkę” uwagi. Imię Dzierżyń- 
skiego zapisane jest w Rosji całej naiczarniei- 
szymi Mterami, ale jego towarzysze partyjni 
zwali go „złotym sercem”, „delikatnym  gołę- 
biem”, „duszą wspaniałą” „pociązgającą osobisto- 
ścią” niemal kanonizowali go na „Świętego ko- 
munistę”. Sam Dzierżyński jest typem freudows- 
kiego kompleksu. 

Sentymentalizm słowiański, religijność wybu 
jala, zbrodniczość wyuzdana! Od chęci poświę- 
cenia się stanowi religiinemu do stanowiska au- 
tokraty Czeki droga zdaje się da'eką, a Dzier- 
żyński odbył ją kilku skokami bez żadnych skru 
pułów. Płan Lenina: „niech 90 proc. hidu rosyi- 
skiego zginie, byle tylko 10 proc. przeżyło re- 
wołucję światową” stał się teź planem Dzierżyń 
skiego, który bezwzględnie na każdym stanowi- 


Lawendowe, Chypre, Lak tol 


z te m 


czaj łagodne, 
e, kawałek 50 gr. 


modni zapąchy: Atu, Hava- 
na dr 4 by , 


arzenie i wiele in- 


nych w różnych flakonach i na wagę 


idealny na lato udelikatnia i chro- 
ni cerę, półtłusty i beztłuszcz. 


doskonałe, nieścierające się, 


Być może jednak, że Anglia postara Się O 
odprężenie sytuacji hiszpańskiej przez akcję na 
innym jeszcze odcinku Oto polityka anzieska w 
odpowiedzi na nacisk włoski, ażeby Londyn ra 
tyfikował najszybciej pakt włosko-anzielski wy- 
suwa raz jeszcze propozycję zawarcia rozeimu 
w Hiszpani. Optymiści londyńscy twierdzą zno 
wu, że Mussolini byłby dzisiaj gotów nakłonić 
gen. Franco do zawarcia rozejmu. 

W. Londynie uważają za pewnik, że kampan 
ja hiszpańska potrwa co naimniej do przyszłej 
wiosny, Idzie zatem o to, ażeby doprowdazić 
jak najszybciej do rozejmu i w przerwie doko 
nać ewakuacji ochotników. 

Jakkolwiek sprawy się rozwiną, pozostaje fa 
ktem, że zamknięcie granicy francuskiej wnosi 
pczytywny i optymistyczny czynnik do zawiłej 
sytuacji. 


KONSOLIDACJA OPOZYCJI ZACZNIE SIĘ OD 
AUSTRII 


Kur. Polski: 

Od chwili dojścia Hitlera do władzy minęło 
już z zórą sześć lat i dotychczas nie udało się 
w Niemczech skonsolidować opozycji. Działają 
tam tylko oderwane grupy i grupki, niezdolne 
do akcji na większą skalę. W Niemczech nurtu 
je niezadowo'enie które natychmisat dostrzegli 
robotnicy austriaccy, zwiedzający Rzeszę, 

Inaczej jest w Austrii. Tam opozycja niele- 
galna była bardzo silna, dobrze zorganizowana 
i zakonspirowana. To dostał Hitler w spadku po 
Schuschniggu. I kto wie, czy ta opozycia austria 
cka mie stanie się teraz ośrodkiem konsolidacii 
rozmaitych grup działających na terenie Rzeszy 
Gdyby się tak stało, Hitler stanąłby poraz pier 
wszy wobec siły, zdolnej zagrozić mu wew- 
nątrz kraju. 


sku wykonywał ten „zew rewo'ucii”, Współpra- 
cownicy Dzierżyńskiego dostrajali się do mi- 
strza, uosobienia Czeki, o której ten niedoszły 
ksiądz mówił: „Czeka jest tym co jest najlep 
sze w partii”. 

Asy komunizmu nie lubiły Dzierżyńskiego, ale 
bano się go powszechnie. Podtrzymywałi zbro- 
dnicze rządy Dzierżyńskiego: Lenin, Zinowiew, 
Trocki, Sta'in, ciesząc się że to Polak Dzierżyń 
ski bierze na swoje barki wobec historii odpo- 
wiedzialność za zbrodnie Czeki.. Dzierżyński nie 
myślał o odpowiedzia'ności wobec historii, po- 
krywał zbrodnie swoich „współpracowników” 'i 
popełniał je na swój rachunek. Los mu Sprzyiał 
bo kiedy był aresztowany, po morderstwie na 
osobie Myrbacha, ambasadora niemieckiego w 
Moskwie przez kontrrewolucjonistów, wyśliz- 
gnął się z więzienia, by krwawo stłumić kontr 
rewolucię, która z nim obeszła się pobłażliwie, 
nie pozbawiając go życia. Niedołęstwo i zada- 
nina kontrrewolucionistów zadecydowały o ich 
kłęsce i Dzierżyński ostał się na szczycie swej 
morderczej działaności, 

Tej krwiożerczości Dzierżyńskiego było po- 
nad wszelką miarę i Lenin postanowił usunąć go 
z prezesostwa Czeki, żeby nie mieć przeszkód w 
nawiązywaniu stosunków dyplomatycznych z 
Zachodem w 1921 roku. 

Nie ziściły się marzenia Dzierżyńskiego, któ- 
ry chciał być ministrem oświaty w Warszawie 
i zemścić się na przywódcach polskich a w szcze 
gólności na Józefie Piłsudskim. Usunięto Dzier 
żyńskiego na stanowisko ministra kolei, gdzie, 
nie mając zielonego pojęcia o resorcie swoim, 


skim. Niewątpliwie tak, z tym zastrzeże- 
niem, że konkurencję tę poparlibyśmy ana= 
logicznymi premiami eksportowymi, jak to 
czynimy w odniesieniu do innych dziedzin 
handlu zagranicznego. Co zaś dotyczy ja-. 
kości wykonania statków, to narve wykona= 
nie niewątpliwie zdolni jesteśmy utrzymać 
na poziomie równym lub lepszym od zagra 
nicznego przeciętnego, co chcemy -podkre=- 
ślić dla sceptyków — opieramy na porów= 
naniu bardzo konkretnych i różnorakich 
przykładów z dotychczasowej d: ..atności 
naszych początkujących stoczni i rozwija- 
jącego się dopiero przemysłu pomocnicze- 
go. 

Jeśli mówimy tutaj o +- Sci. oraz 
możliwości pracy naszych stoczni na rachtt 
nek obcy, to nie znaczy to, że zapominamy 
o potrzebach własnych naszego kraju, Uwa 
żamy, że istotny rozwój własnego przemy- 
słu okrętowego osiągalny będzie wówczas, 
gdy będziemy starać się wyprowadzić go 
na poziom europejski, a to jest osiągalne 
właśnie przez równoległą pracę na'rachu- 
nek własny i obcy. Sma BĘ 

W przededniu zapoczątkowania pracy 
dwu stoczni w Gdyni, wydaje się szczegól- 
nie na czasie poddać pod rozwagę fabry= 
kom krajowym zagadnienia związane c 
trzebami tych stoczni w zakresie produk- 
cji pomocniczych, Sądzimy, że przecież 


kiedyś nasze fabryki pojmą swój własny in 
teres i poprą wysiłki nielicznych dotych- 
czas zwolenników własnych stoczni ` okrę= 
towych. 


Stosować plaster LEBEWOHL, niezawodny na 

ODCISKI, — Przy kupnie żądać oryginalnego 

pudełka LEBEWOHL. Na każdym płasterku jest 
też napis 


LEBEWOHUL 


|. MORDERCA KS, STREICHA, 


WARSZAWA 22,6. Proces przeciw 
Nowakowi, mordercy ks, Streicha z Lubo- 
nia ma się odbyć w końcu września r. b. 

Psychiatrzy, którzy badali stan umy= 
słu mordercy, badania swe ukończyłi i 
stwierdzili jego poczytalność. | 


ZMIANA BANDERY, 


„ GDYNIA, 22.6 — Dnia 18 b m 

wiec motorowy Ligi Morsk/ćj i Kolonialnej 
„Elemka* sprzedany został obywatelowi ame 
rykańskiemu komandorowi Riisowi. W. nai= 
bliższym czasie nastąpi zmianą bandery pol- 
skiej na amerykańską, przy czym zmieniona 
została nazwa statku, który będzie nazywał 
się „Andromeda“, Obecnie statek oddany z0- 
stanie do remontu w stoczni gdańskiej, a z 
portu wyjedzie za trzy tygodnie, k 


NA GIEŁDACH. 


„WARSZAWA, 22,6 — Na wczorajszych 
giełdach walutowych dewiza na Nowy jork 
wykazuje wzmocnienie w związku z ustaniem 
pogłosek o zamieroznej rzekomo dewaluacji 
dolara. Dewiza na Paryż — po raz pierw- 
szy od dłuższego czasu notowana była-w Lon 
dynie 177.90, a więc poniżej kursu 178 fr. za 
1 funta. W notowaniach terminowych w 
Londynie dewiza na Paryż również wzmoc- 
niła się, gdyż deport jednomiesięczny notó- 
wano, 0,25 i trzymiesięczny 1,18. 


spelniał w dalszym ciągu rolę czekisty, podobnie 
jak od r. 1924 jako prezydent Najwyższej Rady 
ekonomicznej, na którym to stanowisku umarł 
ua anginę pectoric 20 czerwca 1926 r. Był tak 
przeświadczony o swojej doskonałości, że zwykł 
mawiać, iż „gdyby miał zacząć na nowe swe 
życie, nie zmieniał by w nim niczego... 

Kiedy Dzierżyński ustąpił z „Czeki” oddał to 
stanowisko znów Polakowi Mienżyńskiemu. 
Zdegenerowańemu szlachcicowi polskiemu, 
Wykształconemu prawnikowi i obznaimionemu 
z literaturą snobowi. Wyniosły degenerat niena 
widził tlumu, zwąc go „bydlem socjalistycznym”. 
Fizycznie słaby chciał dopełnienia w fikcyjnej 
mocy mordowania. Skwapliwie przyjął stanowi= 
sko po Dzierżyńskim, by kontynuować łańcuch 
zbrodni w Czece. Jego chorobliwy umysł znaj= 

ował sadystyczne upodobanie w śledztwie. Znę 
cał się nad ofjarami: żłopał krew ofiar i pragnął 
ich coraz więcej; nie pytając o winę skazanych 
niczym inkwizytor Średniowiecza! Nienawidził | 
Lenina, cieszył się zaufaniem Staʻina, umiał do 
bierać sobie zastępców, z pośród których Jago- 
da, aptekarz stał się jego alter-ego. To właśnie 
zą rządów Mienżyńskiego obnażano więźniów 
obozów koncentracyinych, wypędzano na mróz 
polewano wodą. by zamarzli na mrozie. Dege- 
nerat ten, nażłopawszy się krwi często niewin- 
nej, przepełniwszy swą Świadomość zbrodnia- 
mi, które przyprawiły go o manię prześladow 
czą, zakończył swój ohydny żywot samobóist- 
wem. Autor twierdzi, że był on najwięcej znie- 
nawidzony ze wszystkich „prezesów“ G. P. U. 


A.P. A. 
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| Co dzień niesie ? 


| R DZIS Paulina 
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Yschód słońca 3.14 
achód słońca 20.00 
Wschód księżyce 12.13 


ma RIER ŁÓDZKI* — środa 22 czerwca 1958 roku. 


| Broń nie jest zabawką. 
Fatalny zwyczaj obdarzania młodzieży flowerami na wakacje. 


Bezmyślne wybijanie ptactwa niszczy ochronę naszych lasów i sadów. 
Wumowne i osirzegawcze nieszczęśliwe wypadki. 


W dniu wczorajszym w zakładach nau- 


038 kowych zakończony został rok szkolny, 


Dla uczącej się młodzieży jest to wy- 


16 56 |darzenie nie byle jakie. Nareszcie po cało- 
l Przybyło dni» 91 


rocznej pracy, po wysiłkach, które nie za- 
wsze były łatwe, a bardzo często wyma- 
gały dużego samozaparcia się i przezwy= 
ciężenia różnych piętrzących się trudno- 
ści — nadszedł czas, kiedy po osiągnię- 


(Cz. Q.) Łódź nie jest obecnie najprzyjeni- , (YC! sukcesach w postaci promocji do klas 


| niejszym miejscem pobytu w lecie. Rozkopy wa- | astępnych lub po uzyskaniu świadectw z 
| nie miasta prowadzone od lat nagromadziło ta- | KOfczenia szkoły młodzież wreszcie bę- 


kie masy gliny, piasku, ziemi ua ulicach i chod dzie mogła skorzystać z zasłużonego Wy- 


 mikach, że kilka dni suszy wystarcza, aby ca. , POCZynku, spędzając czas 


le chmury kurzu podnosił i swawolnie rozpylał 
najsubtelniejszy wietrzyk, lub nawet szybszy 
pęd samochodu, Ciastota ulic, brak zieleni, nie 
uniknione dymy tworzą idealne warunki dla du 


| szności i braku powietrza. Łodzianie dyszą, Sa- 


pią, lykają kurz, potykają się na porozbijanych 
mozaikowatych chodnikach i marzą o wyjeź- 
dzie na wieś, na letniska, 


Łódź, jest otoczona istnym wieńcem tych 


i czarujących miejscowości, Odznaczają się one 


tem, że ceny za pomieszczenia i w pensiona- 
tach są naogół wyższe niż w najbardziej reno- 
mowanych i najpiękniej położonych uzdrowis- 
kach Polski. Atrakcje ich są nader skąpe — ta- 
chityczny lasek, waska, płytka i daleka rzeczka, 
przeważnie prymitywne urządzenia. 

Ale łodzianie dążą tam masowo. Gdyż te 
okolice mają jedną olbrzymią, niezastąpioną a- 


= ttak-ję — są w pobliżu miasta, można codzien- 


nie tam dojeżdżać tramwajem lub pociągami lo 
kaymi. W niedzielę | święta wszystkie środki 


_ lekomocji już od wczesnego ranka są przepełnio 


ne. Po wyziewach łódzkich czyste powietrze 1 
nie zasriute dymammi niebo stanowią dobro u- 
Pragniorie. 

Ci, którzy pozostają w mieście, Śpieszą do 


parków i ogrodów, Tu w pogodny dzień świą- 


<czny tłoczą się tłumy. Zdobycie miejsca sie- 


' dzącego jest nieladą sukcesem. Dzieciarnia bie 


ga i figlnie. Młodzież zabawia się flirtem, star- 
si gwarzą i plotkują. Od kwietników płyną üpoj 
re wonie. To kurort najuboższych I nai'iczniej- 


Wojewoda łódzki wizytuje 
i gromady wiejskie 


W poniedziałek, dnia 20 b. m, Pan Wo 
jewoda Łódzki Henryk Józewski w towa- 
rzystwie naczelnika Wydziału Rolnictwa 
Wojewódzkie- 
go Łódzkiego p. J. Orłowskiego odwiedził 
gromady wiejskie w powiecie łęczyckim: 
Sokolniki, Topolę Królewską i Tum W 


' Tumie Pań Wojewoda zwiedził archikole 


giatę tumską interesufąc się tym zabyt- 
kiem historycznym. 


W gromadach odbył posiedzenia z 
przedstawicielimi wiejskich  organizacyj 
społecznych, interesując się żywo rozwo- 
jem wiejskiego życia społecznego w po- 
wiecie łęczyckim. 

„ W Topoli Królewskiej Pan Wojewoda 
józewski zwiedził Mleczarnię Spółdzie|- 
czą i Spółdzielnię Spożywczo - Rolniczą. 


Mocne dyżury aptek 


jsiejszej dyżurują apteki: M.Kasper: ' SE 
wlos, Zeierska 54, A. Rychiera. a| stkie nakazane przez władzę roboty, ma- 


kiewicza, Zgierska 54, A. Rychtera i B. Łobody, 1 


LLL nk LN A. 0 a | 


wakacyjny 
gdzieś na wsi, w uzdrowisku, na koloniach 
letnich i tp. 

Rodzice i opiekunowie, przeważnie do- 
stosowujący swe urlopy i wyjazdy wypo- 
czynkowe do wakacyj swych latorośli, 
czynią ostatnie przygotowania do òpusz- 
czenia murów naszego miasta, które w tym 
właśnie czasie w oczach młodzieży, łakną- 
cej świeżego powietrza traci niemal cał- 
kowicie swój powab, przez co każdy dal- 
szy dzień pobytu w mieście staje się dła 
niej coraz uciążliwszym, coraz nieznośniej- 
szym. 


Wyjeżdżając na dłużej lub krócej trwa= 
jący okres czasu zaopatrujemy się w wiele 
przedmiotów, zdaniem naszym  niezbę- 
dnych w czasie wakacyjnym. 

Szczególną uwagę zwracamy przy tym 
ma stronę rozrywkową pobytu w tej, czy 
innej miejscowości.  » 


Kwestia ta w zasadzie słuszna, przy- 


sparza jednak częstokroć wiele trosk ro- 
dzicom, pragnącym zapewnić swym dzie- 
ciom poza dopływem sił fizycznych także 
wypoczynek duchowy. 

Czynnikiem odgrywającym w tych wy- 
padkach niemałą rolę są upodobania 
chłopców i dziewcząt, a niaraz ich zachcian 
ki, nie zawsze dające się pogodzić z zasa- 
dami celowości i pożytku. Toteż zdarza 
się często, że ojcowie ulegając prośbom 
chłopców nabywają, na przykład, flowery, 
nie szczędząc przy tym zabiegów, związa 
nych z uzyskaniem u władz administracyj- 
nych zezwoleń na posiadanie tej broni 
palnej. 


Po pewnym czasie widzimy rozradowa- 
nych chłopców, uzbrojonych w> flowery; 
którzy biegając po zagajnikach i lasach w 
największym podnieceniu wypatrują do- 
koła siebie jakich ptaków, aby móc do 
nich strzelić z posiadanej broni, zabijając 
lub kalecząc swe ofiary, Widok zmasa- 
krowanej albo też zranionej i broczącej 
krwią ptaszyny bynajmniej nie zasmuca 
młodzieńców, odwrotnie — wywołuje w 
nich uczucie źle zrozumianego triumfu i 
jakiejś niepojętej satysfakcji. Smutne to 
zjawisko staje się jeszcze Smutniejszym, 
gdy się zważy, że rodzice i opiekunowie, 
tolerując tego rodzaju postępowanie, przy- 
czyniają się do powstawania i rozwijania 
się w młodzieży nad wyraz szkodliwych 
przywar i nałogów, jaskrawo kolidujących 
z.zasadami etyki i humanitaryzmu. 

Nie należy też zapominać, że wybijanie 


Puder Antiba to pewny i szczery 
Przyjaciel Pani urody i cery. 


Oficjalny komunikat 
o konferencji przedstawicieli Zw, Przemysłu Włóklenniczego 
u Starosty Grodzkiego Łódzkiego, 


Dnia 20 VI r. b. odbyła się u Staro- 
sty Grodzkiego Łódzkiego dr. H. Mostow 
skiego konferencja z przedstawicielami 
Związku Przemysłu Włókienniczego w 
Łodzi w osobach p. p. Dyrektora Berko- 
wicza dyr, Barcińskiego i p. Pągowskiego. 
W konferencji wzięli udział również przed 
stawiciele Zarządu Miejskiego w osobach 
p. p. Naczelnika Rybołowicza i p. Kierow 
nika Inspekcji Budowlanej inż. Kopcią, 
oraz p. Komendant P. P. m Łodzi, Elze- 
SSE:, 

Starosta Grodzki dr. Mostowski 
zwrócił uwagę przedstawicielom przemy- 
słu, że nakazane przez władzę administra- 
cyjną zarządzenia, mające na celu pod- 
niesienia wyglądu estetycznego miasta, a 
mianowicie: przeprowadzenie remontu do- 
mów i zmiana oparkanień, nie zostało wy 
konane przez właścicieli wielkich przed- 
siębiorstw przemysłowych w przeciwień- 
stwie do właścicieli małych posesji, któ- 
rzy podporządkowali się  żarządzeniom 
władz, 

Przedstawiciele wielkiego przemysłu 
wyjaśnili, że nakazane im roboty w przed 


Listopada 86, M. Zundelewicza, Piotrkowska 25, S. | Jady wytwarzające się w jelitach, usuw* 
Bojarskiego j W. Scharza, Przejazd 19, Cz. Rytela, | pewnie i szybko szklanka naturalnej wody go 


opern. M. Lipi Piotrkowska 193, A. Ko- |rzkiej FRANCISZKA - JÓZEFA, którą należ y 
-» PETN owska 147.. zażywać codziennie rano. Zapyt. Waszego lekarza. 


ion sam, puściwszy kniazia, zachwiał się w kulbacę, u- 


walskiego i 8-ki, Rzgowska 147, 


TEFIE IEEE AA ESOR SEREA 
A w tym momencie pokazał się sam Bohdan i wspo- 
| mógł sprzymierzeńców kilkudziesięciu tysiącami własnej 
jazdy. I od tego momentu nie zostało rycerstwu polskie- 
mu nic, jak tylko Śmierć. O zwycięstwie i marzyć nawet 
Fala kozaczo - tatarska pokryła cały 
| obóz hetmański; rozpoczęła się okrutna rzeź, Padł hetman 
| polny Kalinowski, szablą olbrzymiego kozaka na 
i 
| 


UE l NET 


LZ 


t EL. i 
"ADAM CZEKALSKI ; 


dl 
Hist 


kuje, 


oSLOTRĆ afa Korbi 


. 
„Aż 
“a 


nie było można. 


Śmierć rozszalała się w całym obozie, na wałach, za 
całe obozowisko, 
padli ludzie i zezwłoki końskie. 
| — Śmierć idzie ku nam mości Załęcki — rzekł kniaź 
| czując; 
| jak ramie jego słabnie i w piersiach chwilami tchu bra- 
Í 

l 

| — Tedy umrzem, wasza książęca mość. 

— To nie sztuka.. a ona? 


Znowu rzucił się w sam środek 
nie czekając odpowiedzi swojego rotmistrza, ale jakaś 
mieznana strzała, wypuszczona nieznaną 
ugodziła go w lewe ramię, przebiła pancerz i zagłębi- 
ła się po samą brzechwę w ciele, Dymitr zachwiał się, t- 
derzył czołem w kark koński i byłby pewnie spadł pod 
| kopyta, które zmasakrowałyby go na szczęt, ale Załęcki 
podchwycił go i podtrzymał na siodle. 

— Załęcki... ona... pamiętaj... — wyszeptał 
Wiśniowiecki i mrok objął jego pamięć 
p A wtem szabla tatarska sbadła na kark rotmistrza 


prawie przecięty, padli rotmistrze chorągwi broniącej het- 
mana, cała chorągiew nawet rozbita doszczętnie została, 


wałami, na polu, wszędzie, gdziekolwiek tylko znalazł się 


najdrobniejszy oddział jazdy polskiej. Potoki krwi załały 
tworząc kałuże, w których nurzali się 


Dymitr, oganiając się dziesiątkom nogajców i 


siębiorstwach przemysłowych są już roz- 
poczęte, a opóźnienie tych robót tłumaczą 
zwłoką w dostawie zamówień  potrzeb- 

nych materiałów do remontu wielkiej ilo- 
ści budynków i ogrodzeń, przy czym 

przedstawiciele ci prosili o uwzględnie- 

nie tych okoliczności, a w szczególności, 
aby po wykazaniu się uskutecznionym za 
mówieniem materiałów, termin rozpoczę= 
cia robót mógł ulec prolongacie. 

Starostą Grodzki oświadczył na to, że 
nie jest w możności udzielić odroczenia 
terminu rozpoczęcia nakazanych przez 
władze robót remontowych i podkreślił, 
że roboty te powinny były być już rozpo 
częte i mają być prowadzone z całą inten 
sywrtoścyą, a zamówienia na otrzynfany 
materiał winny być przyśpieszone.. 

Na odbytej konferencji uzgodniono po 
nadto sprawę oparkanienia posesji fab- 
rycznych, otynkowania budynków fabrycz 
nych i zastosowania koloru farby przy ma 
lowaniu ogrodzeń fabrycznych, które to 
wytyczne przedstawiciele przemysłu włó- 
kienniczego przyrzekli podać do wiado- 
mości swoim członkom, oświadczając 
przy tym, że wielki przemysł wykona wszy 


jące na celu podniesienie wyglądu m. Ło 
dzi, 


derzył w łęk, a spisa kozacka 
zsadziła go z siodła, 


poły 


Tetera wpadł w sam środek 
zbroczonego Dymitra. 


Tetera, idący na czele swoich kozaków, wbił się kli- 
nem między hordę tatarską i zajechał z boku broniących 
się jeszcze niedobitków kniaziowskich. Zamęt tu pano- 
wał taki, iż trudno było cokolwiek rozeznać, to też nie 
zwrócił on dotąd uwagi na barwy broniących się ryce- 
rzy, aż dopiero kiedy natknął się na niedającego życia 
Dymitra, przy którym trwała najzjadliwsza walka. Z jed- 
nej stroriy Tatarzy, widząc świetną zbroję rycerza i bo- 
gaty jego strój, rzucili się ku niemu, jak po pewną zdo- 
bycz, z drugiej znowu Kozacy i niedobitki kniaziowskie 
toczyli bój krwawy o zwłoki wodza. 


i płoszenie ptactwa, pozbawia nasze lasy 
i ogrody naturalnej ochrony przed paso- 
żytami i owadami, które niszczą je, po- 
wodując schorzenia i ginięcie całych połaci 
dawniej pięknych borów. 

A jakże często tego rodzaju spędzanie 
czasu przez młodzież kończy się tragicz- 
nie! W ubiegłym tygodniu prasa doniosła 
o wstrząsającym wypadku  zastrzelenia Ž 
floweru w okolicach Spały jednego z dy- 
rektorów  „Widzewskiej Manufaktury“ 
przez 17-letniego ucznia, który w okolicz- 
nych lasach „polował“ na ptaki. Wypadek 
ten, wywołał olbrzymie wrażenie w na- 
szym mieście, aż nadto dobitnie dowiódł 
szkodliwości zaopatrywania chłopców w 
broń palną także z innego punktu widze- 
nia — bezpieczeństwa życia osób, przeby- 
wających w bezpośrednim otoczeniu niele- 
tnich posiadaczy flowerów. 

Sprawy te niejednokrotnie 
śmy na łamach naszego pisma. 

Również Łódzkie T-wo Opieki nad 
Zwierzętami od szeregu lat za pomocą pra- 
sy, radia i odczytów apeluje do władz i 
społeczeństwa, wskazując między innymi 


poruszali- 


na szkodliwość zaopatrywania w flowery i 
wydawania zezwoleń na ich posiadanie 
jednostkom nieodpowiedzialnym. Broń ta 
winna być używana wyłącznie do celów 
sportowych na odpowiednio urządzonych 
strzelnicach pod nadzorem wyszkolonych 
instruktorów, nie zaś, jak dotychczas, do 
zabaw chłopięcych, przynoszących tyle 
szkód materialnych i moralnych. 

W interesie więc wszystkich, a naj- 


pierw samej młodzieży będzie, gdy rodzice 


i opiekunowie wyeliminują raz na zawsze 
flowery ze spisu przedmiotów, mających 
służyć do uprzyjemnienia czasu przezna- 
czonego na wypoczynek. 


eas CASANOVA 


ZAWADZKA 16 
WANDA WALEWSKA-Atrakcja światowa 
CZARSKA — MAGDA EGRESSY 
Duet GIBSY et GIBSY. 
„Jolly = Boys”. Czwartki, „soboty i niedziele 
FIVY. 


Dwie sprawy fałszerzy pieniędzy. 


Sąd zastosował surowe kary. 


w) Przed Sądem Okręgowym w Łodzi, 
była wczoraj rozpatrywana b. ciekawa 
sprawa o kołportowanie w obieg  fałszy- 
wych monet. 

Na ławie oskarżonych zasiedli 20-letni 
Eugeniusz Jędrzejczak i 18-letnia jego na- 
rzeczona Kazimiera Wojciechowska. 

Rozprawie przewodniczył wiceprezes 
Olszewski w. asyście s. Wiśniewskiego 
i Kępczyńskiego, oskarżenie wnosił prok. 
Kopczyński. 

Wiosną r.b. do policji wpłynęła skarga 
niejakiej Grobelskiej, że na targu w Pabia- 
nicach handlarz nabiałem wręczył jej 2 fał- 
szywe monety. Podejrzała przy tym, żę 
człowiek ten stale zajmuje się tym proce- 
derem. 

W czasie śledztwa ujawniono więcej 
podobnych wypadków. Znalazło się kilka 
pokrzywdzonych. 

Jak się okazało, -'Handlarz ów brał od 
nich pieniądze b. sprytnie, zamieniał je na 
podrobione i następnie oddawał mówiąc, 
że są fałszywe, one nie podejrzewając pod 
stępu, naturalnie brały i dawały mu inne. 

Tymczasem 8 kwietnia w Ozorkowie w 
domu Goldsztajnowej przytrzymano han- 
dlarkę Wojciechowską, która w podobny 
sposób usiłowała wydać fałszywą 10-zło- 
tówkę. 


Dostała ona za sprzedany towar 10 zł. 
i powiedziała, że nie ma wydać reszty, po- 
szła do sklepu zmienić na drobne i po 
chwili wróciła z tą samą monetą, mówiąc, 
że sklepowa nie chce zmienić jej, gdyż jest 
fałszywa. | 

Goldsztajnowa wiedziała, że dała dobre 
pieniądze, oddała więc handlarkę w ręce 
policji. Miała ona jeszcze przy sobie fałszy- 
we 5 zł. 

W czasie dochodzenia okazało się, że 
jest ona narzeczoną Eugeniusza Jędrzejew- 
skiego, handlarza, który kolportował na 
rynku podrobione pieniądze. Cała zaś ro- 
dzina Jędrzejewskich od dłuższego czasu 
znana jest z trudnienia się wyrabianiem 
fałszywych pieniędzy. Przed kilkoma miesią 


w następnym momencie 


cami ojciec jego został skazany na 6 lat 
więzienia za fo przestępstwo, a nieletni 
brat na pobyt w zakładzie poprawczym. 

Na rozprawie oboje oskarżeni do wiJy 
się nie przyznali. 

Po przeprowadzeniu przewodu Sąd ska 
zał; Jędrzejewskiego na 5 lat więzienia 
i pozbawienie praw, a jego narzeczoną na 
1 rok i 6 mies. wiezienia. 


a) W drugiej sprawie zasiedli na ławie 


oskarżonych 59-letni Andrzej Wiśniewski, 
karany już za takie przestępstwo, oraz jego 
szwagierka 35-letnia Józefa Siuda. 

Oboje oskarżeni na początku kwietnia 


r.b. na terenie Łodzi w dzielnicy bałuckiej 
nabywali od chłopów ziemniaki, urządzali 
się w ten sposób: podczas targu wręczali 


początkowo prawdziwą monetę, którą wie 
śniak sprawdził, lecz w ostatniej chwili ód 
bierali monetę, podając, że ziemniaki są ża 
drogie. Po tym dobijano targu i wręczali 
wówczas inną monetę, ale już fałszywą, 
którą wieśniak przyjmował nie sprawdza- 
jąc z reguły, w przeświadczeniu, że jest to 
moneta poprzednio przezeń obejrzana. 


Wiśniewskiego przy podobnej manipu- 
lacji zatrzymano na ul. Franciszkańskiej 
i znaleziono przy nim falsyfikaty., Siuda w 
tym czasie zbiegła i ujęto ją nieco później. 
Ustalono, że Wiśniewski utrzymywał stały 
kontakt ze swym szwagrem Franciszkiem 
Siudą i rodzicami Kuliszów oraz Zyżyń” 


skich znanych fałszerzy, Falsyfikatów do-. 


starczał Siuda i pozostali, ; 
Sąd Okr. w Łodzi, wydał wyrok na mo- 


cy którego Andrzej Wiśniewski skazany zo, 


stał na 3 lata więzienia z pozbawieniem 
praw na 5 lat, Józefa Siuda z braku dowo- 
dów została uniewinniona. 


SOK NATURALNY 


z żurawin i rabarbaru do picia sprzedaje 
Jadłodajnia Ognisko Domowe 
Przejazd 20, tel. 262-52 


— On sam. Zabrać go nogajcom i uwieżć w bezpiecz- 
ne miejsce. Ty Archip głową mi za niego odpowiadasz. 


Ale nie była to sprawa tak łatwa, albowiem Tatarzy 


nów. 


tarzy. 


i poznał bladego i krwią 


nie dali sobie dobrowolnie wydrzeć zdobyczy ze szpo- 
— Psy jedne, parszywe i plugawe — pienił się Te- 
tera — toż to nasz człowiek nasz ataman, 


— On po tamtej stronie walczył — odpowiedzieli Ta- 


— Łżesz psie parszywy pogański! 


Tatarzy porwali się do szabel, ale w tym momencie 
jakaś resztka chorągwi hetmańskiej, szukając ujścia z tej 
matni, w pełnym biegu wpadła na kłócących się sprzy- 
mierzeńców, rozbija ich i rozniosła na kopytach końskicią 


jak wicher jesienny zmiata spadłe liście z drzew i por 


Orkiestra. 


tatarskiej czeredy, 


ręką tatarską, 


Kozacy powstrzymali 
czący jak grom, ale nogajcy 


dek klęski nie pozostał. 


rzeńcami. 

jeszcze — Ojcze atamanie, toż to Bondar, ataman migrodz- 
kiego kurenia! — zawołał jeden z kozaków, wzkazujaąc 
szablą Dymitr 


— Stójcie, psy przeklęte! — ryknął na kozaków i ru- 
nął na nich z szablą, z której ściekała krew. 
się na ten głos potężny, hu- 
tym żywiej rzucili się na 
resztki kniaziowskiej chorągwi i docieli ją tak, że i świa- 


— Hej tam, bronić tego człowieka! — zawołał znowu 
Tetera i wpadł na swoim olbrzymim bachmacie w sam 
środek czerni pogańskiej. — Precz! Precz stąd! 

Kozacy murem stanęli przy swoim atamanie, Jeszcze 
moment, a przyjdzie do walki między samymi sprzymie- 


wawszy w tym biegu Dymitra — pognała przed siebie 
Kozacy i Tatarzy, podniósłszy się z upadku, runęli z“ 
mimi jak piorun, wrzeszcząc i puszczając w pogoń lot 
niejsze od koni strzały. 


Tetera na swoim olbrzymim  bachmanie gnał pier- 
wszy z szablą wzniesioną wysoko nad głową do cięcia, 
a śledzioną grała w jego wałachu, a wiatr smagał grzy- 
wę końską i twarz jeźdźca. 


Uciekająca chorągiew obrała jednak jak najbardziej 
niepomyślną drogę ucieczki, albowiem rwała wprost na 
rozlewiska Bohu, skąd nie łatwo było się wydostać na- 
wet pieszemu i obeznanemu z bagnami. To też zapędzo- 


ne rycerstwo w bagna, stało się wnet łupem krwiożer- 


czych nogajców i kozaków. kładąc głowy swoje na tych 
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„KURIER ŁÓDZKI“ — środa 22 czerwca 1938 roku. 


Po męsku patrzeć na rzeczywistość świata. 


źołnierz polski ulcochaniecm Narodu. 


| am 


Żyjemy 


Kto był wczoraj na organizacyjnym ze- 
braniu Wojewódzkiego Komitetu Funduszu 
Obrony Narodowej, zwołanym przęz p. w0- 
jewodę H. Józewskiego w Urzędzie Woje- 
wódzkim, wyszedł zeń poważnie pokrze- 


Zbrojenia techniczne w świecie rosną 
w sposób gwałtowny. Dziś jesteśmy w 
szczęśliwszym położeniu, niż kiedyś. Ma- 
my własne karabiny, własne armaty i włas 
ną amunicję. Już nam nikt nie zatrzyma jej 


w okresie przedwojennym z ideą F. O. N. na czele. 


Sławoj - Składkowski. 
Warszawa, 


Generalny Inspektor Sił Zbrojnych Pan Premier Generał 


Pan Marszałek Śmigły-Rydz, 

Zorganizowany w dniu 21 b, r, Wojewódz- 
ki Komitet Funduszu Obrony Narodowej Zie- 
mi Łódzkiej z którą tak jesteś Panie Premie- 
rze związany śle Ci wyrazy zapewnienia o go 


Warszawa. 


Obywatele Ziemi Łódzkiej zorganizowani w 
dniu 21 czerwca br. w Wojewódzkim Komite- 


piony duchowo i silniejszy moralnie, wy= |transportów, tak jak się to kiedyś zdarzyło. 
szed} z wiarą, że jest cząstką wielkiego na- |Mimo wszystko musimy być przygotowa «i 


"rodu, który umie po męsku patrzeć w oczy |całkowicie. Nie mielibyśmy inaczej prawa 


nagiej rzeczywistości. 
KOORDYNACJA AKCJI F.O.N. 


Zebranie zainaugurował p. wojewoda 
łódzki H. Józewski krótkim przemówie- 
niem, charakteryzującym potrzebę niezwło- 
cznego skoordynowania i zharmonizowania 
powszechnej na ziemiach województwa 
łódzkiego akcji Funduszu Obrony Narodo- 
wej. Pan Wojewoda między innymi powie 
dział: 

— Nadeszła chwila bardzo ważna, Mi- 
mo, iż społeczeństwo ziem województwa 
łódzkiego tak ofiarnie ustosunkowałę Się 
do potrzeb obrony narodowej w pierw- 
szym Okresie tej akcji okazując taką spon- 
taniczność w składaniu ofiar dla Armii, to 
jednak pamiętać musimy, że nadszedł 
okres, kiedy zachodzi konieczność skoordy 
nowania tej masowej akcji dozbrajania Pol 
ski, Nadeszłą pora skomasowania jej i zo- 
gniskowania w województwie łódzkim be” 
krępowania inicjatywy społecznej. Dzisiej- 
sze zebranie poświęcone zostało zorgani- 
zowaniu Wojewódzkiego Komitetu Fundu- 
szu Obrony Narodowej i od tej chwili kon 
statuję, iż komitet taki został utworzony. 
Członkami jego jesteśmy wszyscy tutaj tak 
licznie zgromadzeni. Jestem przekonany, 
że dalszy etap akcji społecznej na rzecz 
F.O.N., ujętej w formy zorganizowane da 
zacznie więcej treści”. 


CO TO JEST F.O.N.? 

Kolejno zabrał głos p. generał W. 
Thommte, dowódca OK IV. Przemówienie 
to było tym, co zwykliśmy potocznie nazy- 
wać bodźcem i silnym dopingiem. Tak prze 
mawiać może tylko żołnierz z krwi i kości 
słowami niewyszukanymi, ale do głębi dusz 
jakże szybko trafiającymi. 

Dziękując obecnym za liczne przyby:'t 
na zebranie p. generał Thommee pokrótce 
zobrazował ogólnopolską dkcję ną rzecz 
F.O.N. ze specjalnym podkreśleniem zna- 
komitej ofiarności społeczeństwa pomor- 
skiego, które wręczyło, w obecności Pana 
Marszałka, Armii swej dary wartości prze- 
szło 3 milionów złotych. I nie jest to pierw- 
sza transza ofiarności Pomorzan, bo pietw- 
sza była w Wyrzysku już w swoim czasie, 
lecz nie jest to transza ostatnia, Serdecz- 
nie dziękując społeczeństwu ziem woje- 
wództwa łódzkiego i Łodzi za ofiarność na 
rzecz Armii, podkreślał p. generał koniecz- 
ność skoordynowania tej masowej akcii 
cfiarnej. Gdyby, mówił p. generał, Komitet 
Wojewódzki powstał wcześniej, niewątpli- 
wie i wysiłek byłby Znakomitszy. Dziś 


mogę z radością zanotować fakt powsta- |rację ofiarności, Związek Właścicieli Auto-. 


nia tego komitetu. 


W sposób niezwykle prosty lecz zara- 
zem dobitny scharakteryzował p. generał 
pojęcie Font. 


— Okres powojenny już minął, mówił 
p. generał Thommte, nad Lemanem spokój, 
bo Genewa się skończyła, lecz żyjemy w 
okresie przedwojennym. Jeżeli tedy po 
męsku spojrzyjmy na to wszystko, co się 
w świcie dzieje, to zrozumiemy, co to jest 
F.O.N. Powołując się na słowa Pana Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza, p. generał oświad 
czył, że Państwo nie uciekało się do obcią- 
żania swych obywateli jakimś nowym po- 
datkiem na potrzeby związane z Armią, nie 
rczpisywało pożyczek na cel dozbrojenia. 
bo dość mamy podatków, lecz Naród musi 
sam zrozumieć te wielką potrzebę i musi 
sam zrozumieć czym jest dla niego własna 
armia. 


Próby spekulacji na le 


posyłać chłopców w pole bez tych pięk- 
nych „zabawek' — tutaj pokazał p. gene- 
rał dla przykladu wspaniałe istotnie para- 
beltum produkcji krajowej. — bez tego 
przygotowania. Akcja F. O. N. posiada 
dwie strony: moralną i materialną i oby- 
dwie one muszą być brane pod uwagę. Stro 
ną materialną jest tu przedewszystkim i 
musi być broń! 


Po ciekawych  dygresjach wojennych, 
przedstawionych przez p. generała w od- 
niesieniu do męstwa żołnierza polskiego Z 
pułków łódzkich powołane zostało prezy- 
dium Komitetu w składzie osób: p. p. płk. 
Bolesławicz, prezes gen. F. Maciszewski, 
prezes Piotrowski, prez, Kopczyński, Szczer- 
«owski, prezydent M, Godlewski, poseł 


Wadowski, senator Algajer, adw. Fichna, | 


Szarkowska, prez. J. Milewski i prof. Pod- 
górski, 


DEKLARACJE. 


Kolejno zabierali głos obecni na zebra- 
niu przedstawiciele wszystkich sfer społe- 
czeństwa Łodzi i ziem województwa łódz= 
«iego, bądź to deklarując swój akces do 
Komitetu Wojewódzkiego F.O.N., bądź za 
pewniając o solidarności i dalszej ofiarno- 
ści na rzecz F.0.N. Akces taki zgłosił p. 
prezes gen. Maciszewski w imieniu Komi- 
tetu F.0.N. przemysłu łódzkiego , prezes 
Piotrowski deklaruje gotowość dalszych 
ofiar ze strony rołnictwa, p. Leśniczak w 
imieniu robotników łódzkich Polskich 
Związków Zawodowych, prezes I. Stowa- 
rzyszenia Właś. Nieruchomości p. Klukow 
deklarację o zbiórce na fundację 2 ciężkich 
karabinów maszynowych za 11 tysięcy zło. 
tych, prezes J. Milewski imieniem pracow- 
ników umysołwych o zbiódce trzech milio- 
nów złotych Od świata pracy umysłowej na 
F.O.N., prezes Fiedler imieniem Stow. Pol 
skich Kupców i Przemysłowców Chrześci- 
jan, przedstawiciel kupiectwa żydowskie- 
go zapowiedział fundację zenitu przeciw- 
lotniczego, przedstawiciel Związku Ban- 
ków złożył na ręce p. Wojewody Józew- 
skiego czek na sumę 13 tysięcy. Złotych. 
Ziemia Łęczycka staje nadal gotowa do 
dalszej płęknej ofiarności, tak już chlubnie 
zapoczątkowanej. P. prezydent m. Łodzi 
Mikołaj Godlewski składa zapewnienie w 
imieniu samorządu łódzkiego, komunikując, 
iż przedsiębiorcy, pracujący na przyłacze- 
niech kanalizacyjnych złożyli kwotę 5,550 
złotych, która zostanie wręczona przedsta- 
wicielom Armii. Dalej zabierał głos dyr. 
Elektrowni inż. Tołłoczko składając dekla- 


busów funduje samolot dla Armii. Zebrał 
już 22 tysiące złotycn, Związek Aptekarzy 
1 t d. 


P. Wojewoda zapowiadając rychłe uko1 
stytuowanie się Komitetu Wykonawczego, 
wzniesieniem okrzyku: Najjaśniejsza Rzecz 
pospolita niech żyje — podtrzymanego 
przez zebranych, oraz wysłaniem depesz, 
zamknął posiedzenie, dziękując raz jeszcze 
obecnym za liczne przybycie. 


DEPESZE. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Profesor Ignacy Mościcki 

Warszawą — Zamek, 
Zorganizowany w dniu 21 czerwca b. r. 
Wojewódzki Komitet Funduszu Obrony Naro- 
dowej w Łodzi śle Ci Panie Prezydencie wyra- 
zy hołdu i czci oraz zapewnienie o gotowości 
obywateli województwa Łódzkiego wszystkich 
stanów do podjęcia każdego wysiłku, mającego 

na celu spotęgowanie obronności Ojczyzny, 


tniskach podmiejskich. 


Energiczne wkroczen e władz, 


(a) W związku z zakończeniem roku 
szkolnego i rozpoczęciem ferii letnich ruch 
na letniskach podmiejskich osiągnął naj- 
wyższe nasilenie, przy czym w bież. roku 
jest wyjątkowo ożywiony, gdyż wiele 0- 
sób zamożniejszych, które corocznie wy- 
jeżdżały do uzdrowisk i miejscowości kli- 
matycznych dalej położonych w bież. roku 
osiedla się na lato w miejscowościach le- 
tniskowych w pobliżu Łodzi. Dało to oka- 
zję do spekulacji, na co zwróciły uwagę 
władze administracyjne, w pierwszym rzę- 
dzie Starostwo pow. łódzkie. Zarządzona 
jeszcze w ub. tygodniu kontrola organów 
policyfitych oraz samorządowych ustaliła, 
w kilkudziesięciu wypadkach podbijanie 
ten. 


Tak więc stwierdzono, że ceny pieczy- 
wa, mąki, kasz, jarzyn, mięsa przeciętnie 
były o 10 do 20 proc. wyższe niż w Ło- 
dzi, chcć z punktu widzenia Irslkulacji han- 
dlowej, na letniskach winny być niższe, z 


uwagi na taniość kosztów produkcji i trans 
portu. 

Podobnie cukier, którego cena określo- 
na jest (nieprzekraczalnie) na 1 zł. w Ło- 
dzi oraz na 1.05 dla miejscowości położo- 
nych dalej od kolei, sprzedawano na letni- 
skach po zł. 1.10 a nawet 1.20 zł. 

Stwierdzono dalej próby podwyższenia 
cen na wyroby tytoniowe i monopolu spi- 
rytusowego. We wszystkich omawianych 
wypadkach sporządzone zostały protokóły 
i winni pociagnięci zostali do odpowiedzial 
ności karnej za spekulację. 

Poza tym władze administracyjne wy- 
dały poszczególnym samorządom zalecenie 
stałej kontroli zarówno nad handlem, jak 
pośrednictwem przy wynajmie letnisk, by 
niedopuścić do śrubowania cen. 

Niezależnie od tego samorządy zobo- 
wiązane zostały do jak najostrzejszej kon- 
troli nad letniskami, by utrzymane były 
całkowicie w odpowiednim stanie sanitar- 
nym i porządkowym. 


cie Funduszu Obrony Narodowej ślą Ci Panie 
Marszałku wyrazy hołdu i zapewnienia, że ca- 
ła Ziemia Łódzka w myśl rzuconych w Naród 
Twych haseł o dźwignięciu Polski wzwyż, sta- 
je w zwartym szeregu zjednoczonego wysiłku 
nad podniesieniem siły obronnej Rzeczypospo- 
litej, 


Nie zmieniać trawników na śmietniska. 


W parkach miejskich zwiększona zostanie ilość posterunków |łach powszechnych, jako też i średnich: 


Nigdzie bodaj tak jaskrawo nie wystę- 
puje przykre zjawisko braku zamiłowania 
czystości, jak w Łodzi. Spostrzegamy to 
niemal na każdym kroku. Nikt nie zwraca 
uwagi na pustką stojące kosze do śmieci 
na ulicach i w parkacn miejskich, a naj- 
swobodniej rzuca wszelkie odpadki gdzie- 
kolwiek wypadnie. 

Przykrym dowodem tej rzeczywistości 
łódzkiej bywają zwłaszcza parki miejskie, 
stale zaśmiecane przez publiczność. 

Smutny obraz niechlujstwa przedsta- 
wia zwłaszcza park Ludowy . na Polesiu 
Konstantynowskim po każdym dniu świą- 
tecznym. W okresie lata niezliczone masy 
mieszkańców Łodzi udają się tłumnie na 
trawniki leśne, by korzystać z dobro- 


Łódź buduje w ożywionym tempie. 


231 budynków w 


Tegoroczny sezon budowlany. znamionuje 
ożywione tempo. 

Do Miejskiej Inspekcji Budowlanej w pierw 
szym kwartale wpłynęło ogółem 281 powiado- 
mień o rozpoczęciu robót budowlanych, 236 pla 
nów do zatwierdzenia i 38 do zaopiniowania 
oraz 199 szkiców, 

Pomimo ostrzeżeń i surowych sankcyj kar- 
nych nie zawsze budujący przestrzegają obo- 
wiązujące przepisy budowlane. 

Miejska inspekcja Budowlana stwierdziła 
41 wypadków samowoli na skutek własnych spo 
strzeżeń; z doniesień policyjnych w 20 wypad 


Konkurs na gmach Polskiego Radia w Warszawie 


bez rezultatu. 


Polskie Radio za pośrednictwem Sto- 
warzyszenia Architektów Rzeczypospoli- 
tej Polskiej (S. A. R. P.) — Oddziału 
Warszawskiega w roku ubiegłym ogłosiło 
konkurs ograniczony na gmach P. R. w 
Warszawie, do którego zaprosiło następu 
jących inżynierów - architektów: B. La- 
cherta i J. Szanajcę, T. Łobosa, K. Mar- 
czewskiego i Z. Skibniewskiego, prof. 
Pniewskiego oraz prof. R. Świerczyńskie- 
go. 
Złożone projekty stoją naogół na bar 
dzo wysokim poziomie i świadczą o do- 
kładnej znajomości tematu oraz o wielkim 
wysiłku twórczym pp. architektów, biorą- 
cych udział w konkursie. 

Sprawa budowy gmachu radiowego 
jest doniosłym i niepowszednim zagadnie- 
niem. Szybkie tempo rozwoju techniki ra- 
diofonicznej wymagało nowych rozwiązań 
architektonicznych, które jednocześnie li- 
czyć się musiały z warunkami wymagań 
urbanistycznych dzielnicy Marszałka Pił- 
sudskiego. 

Sąd konkursowy na posiedzeniu w 
dniu 13 czerwca b. r. w osobach: prof. 
Aleksandra Bojemskiego, sekretarza gene 
ralnego Konkursu (SARP), dyr. Piotra 
Góreckiego (R. P.), dyr. W. Hellera (P. 
R.), inż. Najmana (Min. Poczt i Telegra- 
fów), inż. A. Ranieckiego (Min. Spraw 
Wewn.), inż, S. Różańskiego (Zarząd m. 
st. Warszawy), Dyrektora Naczelnego P. 
R. p. Romana Starzyńskiego oraz prof, J. 
Wojciechowskiego (SARP) uznał, że ża- 
den z pięciu zgłoszonych na konkurs pro- 
jektów nie nadaje się do realizacji bez js- 
totnych zmian. 

Natomiast prof. B. Pniewskiego, obok 
wartości artystycznych posiada słuszne 


żenia siły obronnej Państwa. 


Pod kątem chwili 
Słowa prawdy 


Z pośród dzienników niemieckich w Polsce, 
towości każdego obywatela tej Ziemi do pod- |jakie zabierały głos na temat memoriału Zwią 
jęcia każdego wysiłku zmierzającego do wzmo |zku Po'aków w Niemczech, niezwykle charakte 


rystyczne i sprawiedliwe stanowisko zajął ör- 


gan socjalistów niemieckich — łódzka „Volkszeł 
tung”. 

Pismo to omawia ostatnio sprawę memoriału 
w tonie wysoce objektywnym i w zasadzie t= 
stosunkowuję się doń pozytywnie, podkreślając 
m. in. niewłaściwość stosowania przez Rzesżę 
wobec ludności polskiej ustawodawstwa rasi- 
stow:kiego. Krytycznie zato ocenia cytowane pi 
smo stanowisko kół niemieckich w Polsce (kół 
hitleryzujących) wobec memoriału, stwierdzając, 
że wono tym kołom krytykować posunięcia 
Związku Polaków w Niemczech tylko w tym 
wypadku, jeśli same będą u siebie w porządku. 
Tymczasem tak nie jest. „Volkszeitung” zapó- 
wiada, że położenie ludności niemieckiej może 
— w związku z ostatnimi utarczkami na tematy 
mniejszościowe — zmienić się na gorsze W 
takim wypadku — pisze „V - Z” — całkowita 
wina za to obciąży importowany do kraju na- 
rodowy socjalizm, 


Depesze podpisał przewodniczący Komite- 
tu Wojewódzkiego F. O. p. Wojewoda 
H. Józewski 


Stan, Ra, 


Zakończenie roku szkolnego 


ste zakończenie roku szkolnego, t 

W godzinach rannych młodzież po raż 
ostatni zgromadziła się w swoich klasach 
gdzie nastąpiło uroczyste wręczenie cen- 
zur, bądź też świadectw z ukończenia szko- 
ły. 
_ Następnie dzieci grenńalnie, pod prze- 
wodnictwem wychowawców udały się do 
kościołów, gdzie odbyły się nabożeństwa 
na zakończenie roku szkolnego. 

W godzinach popołudniowych w szko- 


urządzone zostały popisy dla rodziców i 
opiekunów, na których wystąpili szcze- 
gólnie zdolni i wyróżnieni uczniowie. 

Na zakończenie powiadomiono wszy= 
stkien uczniów a tym, że rok szkolny 1938- 
39 rozpoczyna się z dniem 3 września br, 


dziejstw słońca. Jak takie trawniki wyglą- 
dają, wiedzą o tym dobrze obserwatorzy» 
Nie pomagają napisy, umieszczane na ta- 
blicach parku Ludowego. Po każdym świę= 
cie służba miejska parku tego furami ca- 
tymi zmuszona jest wywozić Śmieci z te- 
renów leśnych. Oczywiście, że taki stan 
rzeczy powodowany jest brakiem poczucia 
porządku publiczności. 

Wydział Plantacyj Miejskich informuje, 
że, by zaradzić istniejącemu złu, zwraca 
się do Komendy Policji w celu zwiększenia 
posterunków policyjnych w parkach miej- 
skich. 

Należy apelować jednocześnie do miesz 
kańców Łodzi, by więcej okazywali zami- 
towania do czystości. | 


Dalsze prace nad budową 
autostrady Łódź—Kalisz— 
Poznań. 


(a) Budowa autostrady Łódź — Kalisz 
— Poznań obecnie została podjęta na dal- 
szym odcinku, a mianowicie na trasie od 
Łodzi tuż przy t, zw. skręcie pod Pabiani- 
cami, przez tereny dróg bocznych oraz 
ulicy Legionów w Pabianicach do wybu- 
dowanej już nawierzchni 
bianice — Łask. 

Jest to odcinek specjalnie tranzytowy, 


jednym kwartale. celu odciążenie ruchu lokalnego na głów- 
kach i 18 z doniesień osób postronnych, nej arterii komunikacyjnej ul. Warszaw- 
: bo puaka bpa Miejską Inspek | skiej. 

cja Budowlana wysłała 1,106 zarządzeń na ro- Na ul. Legionów przystąpiła do robót 
boty budowlane, 54 na rozbiórkę budynków, 8 |. „ia robotników w liczbie 120, Bruk zo- 


na przeprowadzenie ogrodzeń, 859 na szyldy, > ) . 
56 na naprawę domów i 271 izb mieszkalnych, | Stał już zerwany i budowany jest podkład 


Zawieszono planów budowlanych 8. Wysłano |z tłucznia i betonu. Ruch kołowy w zwią- 
do Starostwa Grodzkiego 170 wniosków kar- |zku z tym skierowany został całkowicie na 
nych oraz 4 do prokuratora, Zezwolen na bu- lice W. k f 

dowę, przebudowę itp, roboty budowlane wyda- ulicę Warszawską, 
no ogółem 159.  Posiedzeń Rady. Budowlanej 


odbyto 18. Walka z chorobami wene- 


rycznymi w Łodzi. 
Zestawienia cyfrowe, sporządzone przez 
Wydział Zdrowia Publicznego Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi, stwierdzają stałe jeszcze na- 
silenie chorób wenerycznych, W pierwszym 
kwartale rb. zarejestrowano 800 osób, zgła- 
í AN . |szających Się po Taz pierwszy, 238 osób z roz 
założenia natury praktycznej i ideowej, | poznaniem kiły, 183 osoby, dotknięte innymi od 
które mogłyby posłużyć jako wytyczne | mianami tych chorób, oraz 879 osób dotknię- 

do dalszego opracowania projektu gma- jtych chorobami skórnymi zaraźliwymi. 
chu P. R. z uwzględnieniem urbanistycz- | W czasie tym leczyło się na kiłę 1414 osób, 


7 ć AE SĘ 3 a na inne odmiany tych chorób 1172, Udzie- 
płace W ECZE) i użytkowej strony | jono porad 6,931 osobom i dokonano 2098 za- 


„ | biegów, 


Kurs doskonalenia zawodowego 


dla stolarzy w Aleksandrowie, 


W celu rozwinięcia zainteresowania Na kursie tym będą prowadzili wykła- 


na odcinku Pa~ 


prowadzi nieco z boku Pabianic i ma na 


dzisiejszym stanem techniki w stolarstwie i 
zapoznania z nowoczesnymi środkami pra- 
cy, materiałami, kalkulacją i tp. Instytut 
Naukowy Rzemieślniczy im. Marsz. J. Pił- 
sudskiego, Oddział przy Izbie Rzemieślni- 
czej w Łodzi urządza kurs doskonalenia 
zawodowego dla mistrzów, czeladników i 
samoistnych rzemieślników oraz kandyda- 
tów przygotowujących się do egzaminów 
zawodowych. i 

Kurs odbędzie się w Aleksandrowie. 

Wykłady i zajęcia praktyczne rozpocz- 
ną się w końcu czerwca i trwać będą do 
końca lipca br. Na kursie są przewidziane 
prace w zakresie: nowoczesnego meblar- 
stwa, architektury wnętrz mieszkaniowych, 
projektowania nowoczesnych mebli, rystm- 
ku zawodowego (sprzęty, stolarstwo bu- 
dowlane) style, organizacja techniczna 
warsztatu, przepisy z prawa przemysłowe- 
go, podalkowego, ubezpieczeń, higieny 
pracy i tp. Je 


dy i zajęcia praktyczne znani specjaliści Z 
Łodzi. Zapisy są przyjmowane u p. Star- 
szego Cechu Stolarzy w Aleksandrowie, 
przy ul. P.O.W. 8. Opłata za ©" ='unosi 
zł. 20.— (można ratami). 


„PRZEGLĄD GOSPODARCZY” 


Wyszedł z druku zeszyt 12 „Przeglądu Gos 
podarczego” z dnia 15 czerwca rb, zawierający 
następującą treść: 

„Przegląd sytuacji” — E. R. „Poski prze 
myst naftowy i widoki jego rózwoju” — inż. 
Wacław Bóbr, „Hutnictwo żelazne w 1937 roku” 
Ant. Dzik, „Droga wodna zagłębie — COP” — 


inz. T. Tilinger; „Werdykt na totalizm” — T. 
Sawiński; „Rolą przemysłu węglowego w Z05- 
podarce narodowej (IV)” — Antoni Olszewski, 


„Z gospodarczego położeńia Stanów Ziednoczo- 
nych Am) — M. I. Drybiński. 


Poza tym zeszyt zawiera: Notatki. Rynek 
pieniężny, Rynki towarowe orąz Kronikę. 


KIEDY MANY MORZE JUZ, 
BEZ $CIGACZY AH RUSZ! 


(a) Wczoraj nastąpiło w Łodzi uroczy= © 


= EXPRESS GOSPODARCZY 


areszcie COŚ 


' Zasada, że kredyt — to obfite źródło 
bogactwa kraju, nie została dotychczas 
wcielona w życie u nas. Następuje jednak 
powolny zwrot ku kredytowi. 


Według słów Agence Economique et 
Financiere — Nasze Ministerstwo Skarbu 
ulegnie reorganizacji w kierunku wyodrę- 
bnienia z Departamentu Obrotu Pieniężne- 
go — nowej jednostki — Departamentu 
Kredytowego. 

Kierownikiem tego departamentu ma 
być głośny na cały świat ekonomista p. 
Feliks Młynarski, b. prezes Instytutu Roz- 
rachuzkowego i b. prezes Banku Polskie- 
go. 

Tak się fatalnie złożyło, że obecnie z 
kredytu w Polsce korzystają wszyscy, 
prócz Polaków. Dyrektorzy banków w 
ogóle z Polakami nie gadają, a w zasadzie 
zbywają ich niczym. 

Nie ma cienia pięknej i owocnej poli- 
tyki dawnego Banku Polskiego, który sta- 
wiał „na człowieka”. Ten, acz spóźniony, 
nawrót do kredytu należy przypisać świa- 
topoglądowi wice-premiera Kwiatkowskie- 
go, który słusznie uważa kredyt za waru- 
nek organizacji rynku pieniężnego, rozwo- 


cą 
POLSKIE BIURO PODROŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 65 
tel, 101-01 i 266-50 


Wycieczka do Rumuniji 
Wycieczka do Bułgarii 


Pociąg pereas G B YN JĄ 
wrae BERLINA 


Wycieczka do 


Francji i Włochi 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY , 
| WARSZAWSKIEJ 4 
z dnla 21, 6, 1938 r. - 
Belgia 90.25 — 90.47 — 90.03 
Berlin 213,07 212,01 ] > 
_ „Gdańsk 100.25 99.75 ` 
Holandia 294.35 — 295,09 — 293,61 
' Kopenhaga 117.65 117,95 117.35 
Londyn 26.35 — 26.42 — 26.28 ~ 
* Nowy York 5.30,5-8 5.31,7-8 5,29;3-8 
. Nowy York kabel 5.30,7-8 5,32,1-8 5,29,5-8 
Oslo 132,45 — 132,78 — 132,12 
Paryż 14.83 -— 14.93 — 14.73 
" Praga 18.44 — 18.49 — 18,39 
" Sztokholm 135.90 — 136.24 — 135,56 
Zurych 122.00 — 122,30 — 121,70 
Włochy 28.03 — 27,89 


AKCJE. 
Bank Polski 119.00 
r Węgiel 27,38 — 27,50 
- Ostrowiec 57,25 
Żyrardów 48.50 
Tendencja niejednolita. 


PAPIERY PROCENTOWE, 

Wewnętrzna 65.50 

Inwestycyjna 1 em. 81,25 — 81.38 

Inwestycyjna 2 em. 82,50 — 82,25 — 82.38 

Konwersyjna 70.75 

Dolarówka 42,38 — 42,13 — 42.40 

Konsolidacyjna 67,00 — 66.75 — 67,00 

8 proc. Przem. Po'ski 112.19 

41% proc. Ziemskie 64.75 — 64.50 — 64.75 

5 proc. Warszawy 1933 r. 73,63 — 73,25 

5 proc. Lublina 1933 r. 60.50 

6 proc. Obl. Warszawy 6 em. 73.25. 

Tendencia dla pożyczek przeważnie słabsza, 
dla listów ziemskich utrzymana, miejskich nie- 
co słabsza ` 3 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ 
z dnia 21. 6. 1938 r. 
Na wczorajszym zebraniu giełdov yi! 
dzi notowano: 

Dolarówka 42,50 
Inwestycyjna 1 em. 81.50 
Inwestycyina 2 emisja 82,75 
Konsolidącyjna 67,50 — 67,00 
Wewnętrzna 65.50 
Bank Po'ski 120.00 — 119.00 
Kolej Elektr. Łódzka 600.00 — 590.00 
5 proc. Łodzi za 1933 r. 66.25 — 65.75 
Tendencja mocniejsza, 


w Ło- 


Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI 

Jęczmien przem. 17.50 — 18,25 

owies 1 — 21.50 — 21,75 

owies HK — 21.00 — 21,25 
Reszta notowań bez zmiany. 

Tendencja na pszenice, jęczmień owies, mą 
ki pszenne i otręby spokojna, na żyto © mąki żyt 
je ożywiona, (ag) 


BAWEŁNA. 


z dnia 21. 6. 1938 r. 
Notowania z dnia 20 czerwca 1938 roku, 


NOWY I `K: loco 8.62, lipiec 8.53, sierpień 
8, wrzer” 5,54 
LIVER loco 476, czerwiec 4.58, lipiec 
1, siert 63, 
UPPT 1020 5,79, lipiec 5.68, wrzesień 


PZA EEE ZA RK WAZE E DZ POZZO ZRK OO OD AD PD 


się robi dla p 


ju koniunktury i uprzemysłowienia kraju. 

Na tle — niechybnie — szerokich pla- 
nów odbudowy kredytu już ujawnia się 
pewien życzliwy stosunek do Towarzystw 
Kredytowych (szczególnie miejskich), ma- 
jących taką doniosłą zasługę w budowie 
miast polskich. Warszawa i Łódź po dłuż- 
szej przerwie wznowiły emisje listów za- 
stawnych. Co prawda Łódź w granicach 
tylko 3 milionów zł., ale ma to być pierw- 
sza tylko transza, za którą przyjdą inne. 


«Rzecz ciekawsza, że ma nastąpić sca- 
lenie miejskich Towarzystw Kredytowych 


z 


otanienia kredytu w Polsce 


w ten sposób, że zostanie ich tylko pięć: |które przekonywująco dowodzą istnienia 


w Warszawie, Łodzi, 
Poznaniu. r i 
Powoli uwidoczniają się fragmenty, 


Wilnie, Lwowie i|w naszym Min. Skarbu 


szerokiego planu 
odbudowy kredytu. S. 


Obawy o ultimo czerwcowe 


na rynku ga 


Na rynku galanteryjnym w Łodzi daje 
się zaobserwować pewne zaniepokojenie 
ze strony producentów i hurtowników w 
związku z ultimem bieżącego miesiąca. 


Jak już donosiliśmy, na giełdzie baweł- 
nianej w Nowym Yorku od kilku dni noto- 
wana jest tendencja mocną, która spowo- 
dowała, że kursy na giełdzie tej ulegają 
stałej zwyżce wahającej się w głanicacn 
od kilku do kilkunastu punktów dziennie. 

W dniu 17 bm. na giełdzie bawełnianej 
w Nowym Yorku w porównaniu z notowa= 
niami z dnia 13 bm. zanotowano zwyżkę, 
wahającą się w granicach od 25 do 27 
punktów, w notowaniach bawełny tej z 
dnia 20 czerwca, w porównaniu z notowa- 
niami z dnia 17 bm. zaobserwowano dal- 
szą Zwyżkę wahającą się w granicach od 
19 do 22 w. 

Jak widać z powyższego, od dnia 13 
czerwca rb. kursy bawełny w Nowym 
Yorku do dnia 20 czerwca rb. uległy po- 
ważnej stosunkowo zwyżce, a mianowicie 
w granicach od 44 do 50 punktów, przy 
czym w dalszym ciągu notowana jest na 
giełdzie tej tendencja mocna, a więc ocze- 
kiwać należy dalszej zwyżki cen. 

Analogicznie do sytuacji na giełdzie 
bawełnianej w Nowym Yorku notowana 


jest mocna tendencja na tych wszystkich 
giełdach światowych bawełnianych, które 
uzależnione są od bawełny nowoyorskiej, 
a więc chodzi tutaj w pierwszym rzędzie o 
giełdę w Nowym Orleanie, gdzie notowa- 
nia z dnia 20 bm. w porównaniu z kursa- 
mi, jakie notowano w dniu 17 bm. uległy 
zwyżce w granicach od 15 do 21 punktów, 
w Bremie, gdzie zwyżka kształtowała się 
w granicach od 11 do 15 punktów, w Li- 
verpoof'u, gdzie zwyżka kształtowała się 
w granicach od 7 do 9 punktów. 

Jak wiadomo jednak na giełdzie liver- 
poolskiej wahania są zawsze o wiele 
imniejsze i to zarówno, jeżeli chodzi o zwy 
żkę bawełny, jaki o jej zniżkę. 

Również mocną tendencję zaobserwo- 
wano na giełdzie egipskiej, a mianowicie 
w Aleksandrii, gdzie notowania z dnia 20 
czerwca w porównaniu z kufsami, jakie 
notowano w dniu 17 bm, uległy zwyżce w 
granicach od 11 do 12 punktów przy ga- 
tunku „sakellaridis*„ w granicach nato- 
miast od 20 do 22 punktów przy gatunku 


ashmouni. (ag), 


"Wieści 


pda Walif wi SR 

MOTORYZACJA PRZY OBCEJ PRODUKCJI 

W ciągu maja br. przywieziono do Polski 
samochodów za 2,6 miln. zł. i podwozi za blis 

ko 200 tys. zł. W ciągu pierwszych 5 miesięcy 
import samochodów kosztował już prawie 8 mi 
lionów zł. podwozi natomiast zgórą 1 miln. zł, 


POŻYTECZNA PLACÓWKA 

Z inicjatywy Związku Młodej Wsi została 
zorganizowana w Warszawie Wiejska Spółdziel 
nia Włókiennicza, która po wstępnych pracach 
organizacyjnych oraz przeszko'eniu na specjal- 
nym kursie rozpoczęła już pracę w terenie. — 
Spółdzielnia ta prowadzi na wsi skup materia- 
iów włókienniczych, jak len, konopie, szmaty i 
inne, rozprowadzając jednocześnie zamienne ma 
teriały włókiennicze oraz inne produkty potrze 
bne w gospodarstwie. Skupem zajmują się agen 
ci, pochodzący ze wsi i w oparciu o organizacje 
rolnicze i młodzieżowe. Akcja spółdzielczego 
skupu zbytu materiałów włókienniczych, który 
dotychczas był przedmiotem wyzysku wsi przez 
nieuczciwych handlarzy żydów, rozwiąże przy 
najmniej w części pewien odcinek unarodowie- 
nia handlu w Polsce. st alii 


O 600.000 ZŁ. ODSZKODOWANIA. 

W roku 1936 władze sądowo-ś'edcze wyto- 
czyły proces o nadużycia przedsiębiorcy budo- 
włenemu. Michajłowskiemu i kilku urzędnikom, 
w związku z budową drogi; Jeziorany — Sto- 
lin na Wołyniu. 

Sprawa przeszła przez wszystkie instacje i 
oskarżeni zostali przez sąd uniewinnieni z bra- 
ku dowodów winy. Obecnie przedsiębiorca bu- 
dowlany, Michajłowski, wystąpił z enacyinym 
pozwem do wydz. cywilnego sądu okręg. w 
Warszawie o odszkodowanie od skarbu państwa 
za niedotrzymanie umowy i za poniesione z te 
go tytułu straty. Pełnomocnik Michajłowskiego 
domaga się 600.000 zł, 


HAJDAMACZYZNA HULA, 

W Proniatynie pod Tarnopolem zamordowa- 
ny został Po'ak, Jan Iwanicki, gdy wracał z 
sesela u Mikołaja Tereza, O morderstwo po- 
deirzani są Kombul Stefan, Połonianka Dymitr, 
którzy jak twierdzą świadkowie, napadli Ś. p. 
Iwanickiego, przebijając go ostrem narzędziem. 

Również w Dyczkowie powiat Tarnopol, — 
Ukraińcy z nienawiści do Polaków pobili cięż- 
ko Wiśniewskiego Wiktora z Krasówki, które- 
mu rozbili czaszkę tak, że nieprzytomny znaj- 
duje się w /eczeniu w szpitalu w Tarnopolu. 
Lżejsze rany odniosło kilku rolników — człon 
ków Z. S: I. T. S. L. 

W związku z tym napadem aresztowano Le- 
szczyńskiego Wasyla, Hawryliszyna  Omeliana 
i kiku innych Ukraińców z Krasówki. 

SZYB NAFTOWY SPŁONĄŁ OD PIORUNA 

Nad powiatem brzozowskim szalała wielka 
burza połączona z licznemi uderzeniami pioru- 
nów. Od pioruna zapalił się szyb naftowy, mna 
kopalni firmy „Ga'icja” w Grabownicy i spło- 
nął doszczętnie. 

Szkoda wynosi kilkadziesiąt tysięcy złotych 


DOPIERO OBECNIE AZ Z WIELKIEJ 
WOJN 


aula 


Do Delatyna w woj. stanisławowskim powró 
cit Michał Kapczuk, który w roku 1914 jako 
żołnierz austriacki wyszedł na front. Przez ca- 
ły czas nie dawał żadnego znaku życia, 


OTRUŁ WŁASNĄ CÓRKĘ. 

Ohydna zbrodnia wywołała wstrząsające 
wrażenie w Tczewie i okolicy. Dopuścił się jej 
Jan Marciński na swei 20-letniej zamężnej cór- 
ce Anieli Szczodrowskiej. Podał jej truciznę w 
herbacie i ciastku, wskutek czego wśród okrop- 
nych boleści zmarła następnego dnia. — Marciń 
skiego aresztowano. 

Powodem zbrodni była prawdopodobnie oba 


ZA 


z kraju: 


p oj 
wa przed zeznaniami córki na rozprawie Sądo- 
wej przeciw Marcińskiemu oskarżonemu o kra 
dzież węg'a. 


CO ZABRAĆ NA URLOP? 

Zbliża się okres urlopów. Pierwszć pytanie: 
dokąd jechać, Drugie: co ze sobą zabrać. Nad 
chodzi upragniona chwila wyjazdu. Walizki już 
są otwarte. Co do nich włożyć, Piękna pani za 
biera masę walizek. Wszystkie się nie domyka 
ją, tyle w nich rozmaitości. Sukienki, płaszczy 
ki, futra (na chłodne wieczory) i różne drobiaz 
gi, które świadczą o prawdziwej elegancji. Ave 
nie wolno zapominać o racjonalnej pielęgnacji 
ccry. Podczas upałów trzeba dbać o to, aby 
spalona od słońca skóra się nie łuszczyła, Tyl- 
ko puder Forvil ma odpowiednie zatety: dlate- 
go jest nieoceniony podczas gorących dni tak- 
samo jak woda toaletowa FORVIŁ, która dświe 
ża i ochładza, dając przytym całą gamę wspa- 
niąłych zapachów. (ARP. 


ianteryjnym 


Sfery galanteryjne obawiają się licz- 
nych niewypłacalności przede wszystkim 
ze strony kupców prowincjonalnyca, Oba- 
wy te producenci opierają na doświadcze- 
niach z ostatnich kilku tygodni, w ciągu 
których zanotowano znacznie. zwiększoną 
liczbę protestów wekslowych we wszyst- 
kich działach przemysłu galanteryjnego. 

Z wyjątkiem kresów wschodnich, szcze 
gólnie okręgu wileńskiego, gdzie wypła- 
calność odbiorców jest zupełnie zadawa- 
lająca, z wszystkich większych i mniej- 
szych ośrodków nandlu galateryjnego na 
prowincji napływają protesty wekslowe. 

W dniach ostatnich powyższy proces 
wzmógł się jeszcze bardziej, ponieważ ku- 
piectwo prowincjonalne, pomimo ciepłych 
pogód nie zawierało żadnych transakcyj i 
jest zupełnie pozbawione kapitałów obro- 
towych. 

Do Łodzi również, wbrew  przewidy- 
waniom producentów kupcy z prowincji w 
tygodniu ostatnim nie przyjechali. 

Wszystkie powyższe momenty wska- 
zują na możliwość licznych niewypłacalno- 
ści branży galanteryjnej. Nie trzeba doda- 
wać, że w wypadku sprawdzenia się po- 
wyższych przypiszczeń, na rynku galan- 
teryjnym w Łodzi sytuacja stałaby się 
wybitnie krytyczna. l 

Zdaniem producentów - galanteryjnych 
największe obawy nastręcza kupiectwo 
lwowskie oraz poznańskie, | (ag). 


Zwyżka cen w Polsce postępuje 
wolniej róż za oranicą 
porówanie cen, husiowych w . latach 
1957 i 1936 wykazuje powszechny wzrost 
dla roku ubiegłego w 29 państwach. 

Największą różnicę zanotowano we 
Francji, gdzie okólny wskaźnik cen hur- 
towych podniósł się o przeszło 41 proc., 
najmniejszą zaś w Niemczech, ba o 1.7 
proc, 1 

Polska znajduje się w sytuacji znacz- 
nie lepszej od większości państw ze swo- 
im wzrostem wskaźnika o niespełna 10 
proc. 

Wskaźnik kosztów utrzymania pod- 
niósł się w tym samym czasie w Polsce 
o 3.2 proc., gdy w Portugalii o 24 proc. 
i we Francji o 22 proc. 

Mniejszą zwyżkę wskaźnika kosztów 
utrzymania na przestrzeni tego okresu 
miała- tylko Bułgaria, Austria, Turcja i 


) Niemcy, id 
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CORAZ MNIEJ EGZEKUCYJ PODATKO- 
WYCH. 

Departament Podatkowy Minister- 
stwa Skarbu opracował ostatnio statysty- 
kę egzekucyj podatkowych za ostatnie la- 
ta. Wykazy porównawcze dają dość do- 
datnie wyniki za ostatnie lata W r. 1937-38 
wpłynęło tytułów wykonawczych 5945, 
podczas gdy w r. 1933 - 84 wpłynęło tytu 
łów wykonawczych -17849 sztuk. Na 1000 
przypadało w r. 1933 - 34 564 tytułów 
wykonawczych, gdy w r. ostatnim 188, 
Poważną rolę w kierunku zmniejszenia 
się liczby egzekucyj odniosły tu zarządze 
nia dotyczące ułatwień dla płatników w 
dziedzinie spłaty należności. 


UŁATWIENIA PRZY PRZYWOZIE WEŁ 
NY PRANEJ. 


W związku z licznymi wypadkami nie- 
porozumień przy korzystaniu z pozwoleń 
przywozu na węłnę praną — Minister- 
stwo Przemysłu j Handlu przypomina, te 
istniejące ułatwienia przy imporcie wełny 
pranej, wynikające z klauzuli: „Ważne 
przy bezpośrednim przywozie z..." i z rów 
noczesnego skasowania klauzuli o świa- 
dectwie pochodzenia — odnoszą się tylko 
do przywozu w ramach kontyngentów z 
Francji, Belgii i Anglii, 

Natomiast wykluczone jest stosowanie 
tej klauzuli w innych wypadkach, jak np. 
przy, przywozie wełny argentyńskiej z An< 
glii, 


WZROST PRODUKCJI PRZYRZĄDÓW, 
ELEKTRYCZNYCH. 


W ostatnich czasach przejawia się co 
raz częściej i silniej tendencja w kierun- 
ku zelektyfikowania gospodarstwa domo- 
wego. Cały szereg nowobudowanych do- 
mów, np. w (Warszawie, w Łodzi i w in< 
nych większych miastach zelektryfikowa= 
no całkowicie, 

Odbija się to korzystnie na rozmia- 
rach produkcji przemysłu elektrotechnicz= 
nego. 

W, ciągu okresu styczeń — kwiecień 
b. r. wyprodukowano w Polsce 183 tony 
różnych przyrządów elektrycznych domo 
wego użytku, jak kuchenki, żelazka, grzał 
ki i t. p. 

Sanowi to wzrost o 50 proc. w sto- 
sunku do analogicznego okresu ub. roku, 

Równocześnie artykuły te tanieją: 
gdyż ogólna wartość produkcji wzrosła 
zaledwie a niecałe 20 proc. 


POMYŚLNA KONIUNKTURA DLA IMa 
PORTU ZIEMNIAKÓW DO ANGLII. 


Wskutek posuchy, jaka ostatnio pand 
wała w Anglii, powstały sprzyjające wa 
runki dla przywozu ziemniaków, 

Jak wynika z informacji rynkowych, 
Dania oferuje pewne ilości tego artykułu, 
nawet w ładunkach o małym tonażu. 

Dla polskich eksporterów istnieją moż 
liwości wywozu, jednak warunkiem zbytu 
jest dostawa dobrych gatunków, W ofer- 
cie należy podać importerowi nazwy ga- 
tunku ziemniaków, ceny oraz ilości moż- 
liwej dostawy. Ceny rynkowe w Anglii 
kształtują się obecnie na wysokim pozio 
mie, 


Rzeź morderców 


Stalin przetrzebił kadry swych czekistów 


Ze sztabu komisarzy G, P, U. tylko 2 ocalało 


Obecnie można już ustalić; że całkowity 
prawie sztab komisarzy G.P.U. został przez 
Stalina i Jeżowa wytrzebiony. Z dwudziestu 
szefów G.PU., którzy według „ľzwiestij“, z 
dn, 26 października 1935 r, zostali udekoro- 


STALIN 


wani orderami sowieckimi, na pewno pozo- 
stało przy życiu tylko dwóch: Belski, spra- 
wujący obecnie funkcje czekistowskie, jako 
wice-komisarz kolei i zastępca Kaganowi- 
cza oraz Goglidze, komisarz spraw wewnę- 
trznych Gruzji. Już losy trzeciego dygnita- 
rza czekistowskiego ostatnio w 'Kazachsta- 
nie — Redensa, są wielce wątpliwe i według 
ostatnich wiadomości jest on również areszto 
wany. Z pozostałych siedemnastu nikt pra- 
wie już chyba nie żyje. Z wyroku, który za- 
padł w ostatnim procesie moskiewskim 13 
marca rb. został rozstrzelany b. komisarz 
spraw wewnętrznych ZSRR, Jagoda. | 


W tym samym procesie Rykowa, Bucha- 
rina, Jagody i in, wymieniogo jako „wrogów 


Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że wszy- 


ludu“ dziesięciu fnnych kierowników GPU, 
wyróżnionych ongiś w październiku 1935 r., 
mianowicie dwóch wice-komisarzy spraw 
wewnętrznych, a więc zastępców Jagody — 
Agrancwa i Prokofiewa, poza tym Balickie- 
go — komisarza spraw wewnętrznych Ukra- 
iny, Gaja — szefa specjalnej sekcji zagra- 
nicznej GPU, Mołczanowa — szefa sekcji 
tajno=politycznej, czyli wywiadu czekistow- 
skiego, Mirona — szefa ekonomicznej GPU, 
Pautkera — szefa sekcji operacyjnej czyli 
wychowawczej (do jej kompetencji należą 
aresztowania i wykonywanie wyroków), 
Szanina — szefa sekcji transportowej, Wie- 


nieckiego — szefa sekcji łączności GPU, 
Wołowicza — zastępcy szefa oddziału ope- 
racyjnego, Petersona —— komendanta ©d- 


działów czekistowskich Kremla, Miedwiedia 
— naczelnika wydziału GPU prowincji le- 
ningradzkiej i Zaporożca — jego zastępcy. 
stkich tych dziesięciu posiadaczy orderów 
sowieckich już „zlikwidowano”. 

Natomiast nie wiadomo czy rozstrzelano, 
czy też tylko aresztowano sześciu innych 
wybitnych dygnitarzy GPU, dekorowanych 
w r. 1935, mianowicie Deribasa — naczelni- 
ka urzędu GPU na Dalekim Wschodzie, Za- 


lina w Kazachstanie, Karlsona — w Char- 
kowie, Piliara — w Saratowie. Wreszcie 
znikli również i nie o nich nie wiadomo, 


Leplewski — komisarz spraw wewnętrznych 
Ukrainy i zastępca Balickiego oraz ostatnio 
Zakowski — wicekomisarz spraw wewnę- 
trznych ZSRR, a więc zastępca Jeżowa. 
Wszystko to prowadzi do wniosku, że Sta- 
lin postanowił wyciąć w pień zbuntowaną 
kadrę czekistów i że tylko nieliczne wyjątki 
ujdą temu losowi. Z dwóch dygnitarzy GPU 
z tej dawnej kadry GPU, którzy jakoby jesz- 


cze pozostają na stanowiskach losy jednego, 
mianowicie Goglidze są już niepewne, bo 
jego kandydaturą nie została zgłoszona w 
wyborach do Rady Najwyższej gruzińskiej 


JAGODA długoletni szef G. P. U. uwięziony 


i rozstrzelany, po którym objął katowską robo- 
tę Jeżow. 


republiki sowieckiej. Pozostaje tedy właści- 
wie jedyny pewny czekistą z dwudziestu 
nagrodzonych w październiku 1935 r: jest 
nim wspomniany już Belski, 

Jednego z dwudziestu kierowników GPU 
nagrodzonych orderami w r. 1935 spotkało 
szczęście wyjątkowe: umarł rzekomo śmier= 
cią naturalną. Ten szczęśliwy skądinąd przy 
padek przytrafił się Słuckiemu — szefowi 
sekcji zagranicznej GPU, choć nie brak o- 
Pinii, że śmierć ta nie była całkiem natural- 
na. M. in. jeden z ostatnich „niewozwrasz- 
czeńców*, Walter Krewickij twierdzi, że 
Sluckiemu kazano popełnić samobóistwo 


- śniej, aniżeli zapoznanie 


„nizacyj nie zrobiło dosłownie 
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„KURIER. ŁÓDZKI* — środa 22 czerwca 1938 roku. 


Rurier sportowy. 


pategej trybuay 
mea TZ a o o A M 


U przymus nauki pływania 


Polski Związek Pływacki rzucił obecnie 
hasło następujące: 

„Nauczmy pływać jak najwięcej i jak 
najwicześniej, Wprowadźmy przymus nau- 
czania dla 5 i 6 kl. szkół powszechnych. 
Niech każdy zastanowi się, czy Zzobił 
wszystko, ażeby dopomóc akcji naucza- 
nia". 

W haśle tym mieści się bardzo wielki 
program, który jest już intensywnie reali- 
zowany. Walka o wprowadzenie da szko- 
ły powszechnej przymusu nauki pływania 
jest sprawą godną najgorętszego poparcia 
ze strony władz, a przede wszystkim ze 
strony rodziców młodzieży szkolnej. Tylko 
umiejętność pływania (dodajmy — prawi- 
dłowego pływania) jest jedyną skuteczną 
bronią przeciwko wypadkom utonięcia. 
Ponadto pływanie należy do najlepszych 
ćwiczeń fizycznych młodzieży. 

Niestety, nie wszyscy jeszcze u nas to 
rozumieją. Nawet stowarzyszenia sporto- 
we zaniedbując sprawę tworzenia i utrzy- 
mania własnych sekcyj pływackicn. Łódź 
licząca 600 tys. mieszkańców i kilkadzie- 
siąt stowarzyszeń sportowych ma tylko 5 
zrzeszonych sekcyj pływackich, chociaż w 
Łodzi istnieją już dobre warunki dla rozwo 
ju sportu pływackiego. 

Słusznie Polski Związek 
Pływacki w swym haśle: „Niech każdy za- 
stanowi się, czy Zrobił wsżystko, ażeby 
dopomćiz akcji nauczania!“ 

Możemy powiedzieć śmiało, że bardzo 
wiele organizacyj, wiele ośrodków sporto- 
wych, cała masa szkół, bardzo wielu wy- 
chowawców nie zrobiło wszystkiego, aby 
tej sprawie dopomóc. Jeszcze więcej orga- 
nic w tym 
kierunku. 

Dlatego starania o wprowadzenie przy 
musu nauki pływania musi poprzeć całe 


społeczeństwo. Gdy w szkole średniej 
wprowadzono przymus przysposobienia 
uznało 


wojskowego, całe społeczeństwo 
wysoką celowość tego. Tymczasem naukę 
pływania trzeba rozpocząć jeszcze wcze- 
się młodzieży z 
przysposobieniem wojskowym, a więc je- 
szcze w ramach szkoły powszechnej. 

Tym samym umiejętność pływania. sta- 
nię się obowiązkiem w ramach programu 
p. w., ale obowiązkiem bardzo łatwym do 
spełnienia. 

Istnieją poważne dane po temu, że 0- 
bowiązek nauki pływania w szkole pow- 
szecnhnej wejdzie do programu już w roku 
1937-38. 

Pod tym hasłem podpisujemy się z ca- 
łym entuzjazmem. 


KOLARSKIE MISTRZOSTWA KLUBÓW 
ROBOTNICZYCH. 

W połowie lipca odbędą się mistrzo- 
stwa szosowe klubów robotniczych okrę- 
gu łódzkiego na dystansie 100 klm. Wy- 
Ścig rozegrany zostanie na szosie pod 
Piotrkowem. 


WRĘCZENIE NAGRÓD ŁYŻWIARZOM 
ET. E 

Odbyła się w Helenowie uroczystość 
wręczenia nagród zawodniczkom i zawod 
nikom Łódzkiego Towarzystwa Łyżwiar- 
skiego. Nagrodzeni zostali zwycięscy mi- 
strzostw Polski klasy C. mistrzostw okrę 
gu i mistrzostw klubowych w ostatnim se 
zonie a mianowicie: Michlewska, Kasprza 
kówna, Witkówna, Janikówna, Zeecenów- 
na, Paulusówna, Stencel Aleksander, Sten 
cel Jerzy, Czekański, Michlewski, Werk, 
Mazepus i Reinhold. (Wręczenia 
dokonał prezes ŁTK dyr. Przeradzki. Na 
zakończenie odbyła się wspólna fotogra= 
fia i obiad. 


PREZ. GODLE, : KU 
TEKTORAMI MISTRZOSTW L. ATLE- 
TYCZNYCH OKRĘGU. 


E soit: 


Koch, Fiszer — Jakobi, Grubert I, Bujnc 
wicz, Witek, Miller; rezerwa: Styczyńsk 


Zajączkowski. Kierownikiem ekspedycji 
będzie p. Zemełko. 
Już został rozlosowany kalendarzyk 


rozgrywek finałowych, który wygląda na- 
stępująco: piątek, dn. 24 — godz. 17. 
ŁKS — Cracovia, (sędzia p. Szeremeta, 


W-wa), godz. 18. AZS — KPW (sędzia , 


p. Grzyb, Śląsk); sobota, dn. 25 — godz. | 


17. ŁKS — AZS (sędzia p. Piotrowski 
Kraków), godz. 18. Cracovia — KPW 
(sędzia p. Grzyb); niedziela, dn. 26 — 
godz. 10. ŁKS — KPW. (sędzia p. Szere- 
meta) godz. 11. AZS — Cracovia (sędzia 
p- Grzyb). 


W kalendarzyku uderzył nas jeden 
fakt, a mianowicie: zawody ŁKS-u prowa- 
dzić będą sędziowie warszawski i krakow- 
ski, mocno zainteresowani losami drużyn, 
ze swych rodzinnych miast. P. Szeremeta 
jest członkiem AZS, p. Piatrowski — 
członkiem Cracovii. Pozostałe mecze sę- 
dziuje arbiter ze Śląska, nawiasem mówiąc 
najlepszy z wymienionych. Dziwna rzecz, 
że ślepe losowanie tak nieszczególnie wy- 
padło dla ŁKS-u. Kierownictwo drużyny 
poczyniło odpowiednie starania, by zmie- 
niono obsadę sędziowską, która jest dla 
ołdzian wyjątkowo niekorzystna. 


SCHMELING — LOUIS. 


Dziś w nocy odbędzie się w Nowym 
Jorku pięściarski mecz Schmeling (Niem- 
cy) — Louis(Ameryka) o mistrzostwo 
świata wszech wag. Walka przewidziana 
jest na 12 rund. W ubiegłym roku Schme- 
ling znokaudował Murzyna w ósntym star 
cu. 


GUENTHER DŁUGODYSTANSOWYM 
MISTRZEM PŁYWACKIM OKRĘGU. 


Odbyła się ostatnia konkurencja w ra 
mach pływackich mistrzostw okręgu łódz 
kiego, a mianowicie: wyścig ña 1500 mtr. 


w stylu dowolnym dla mężczyzn w 3-ch: 


klasach. 

W klasie pierwszej zwyciężył Günther 
(ŁKS), który mimo braku treningu (służ- 
ba wojskowa) uzyskał dość dobry wynik 
28 min. 10. sek. Drugi był  Antkowski 
> 28:15, trzeci — Kałowski (Mak.) 

SW klasie drugiej: 1) Gołębiowski (Ł 
K. S.) 29:55.4 s. 2) Nawrocki (ŁKS)— 
30:00.8 s., 3) Kaufman, 4) Złotogórski, 5) 
Szternberg (wszyscy z Makabi). 

W. klasie trzeciej startował tylko Ró- 
żański (HKS) uzyskując czas 34:32.2 s. 

Po wyścigu tym ostateczna klasyfika- 
cja zespołowa w mistrzostwach jest nastę 
pująca: 1) ŁKS (mistrz okręgu po raz 

my) — 730 pkt., 2) Makabi — 367 pkt. 
3) Bośita (Zgierz) — 205 pkt., 4) HKS 

— 160 pkt., 5) Polic, K. S. (47 pkt.). 

Pocieszający jest fakt, że w mistrzo- 
stwach brało udział 5 klubów, przy czym 
liczny był zwłaszcza udział młodego „na 
rybku“ pływackiego. 


KURS DLA PRZEWODNIKÓW PIŁKAR- 
SKICH. 


W myśl programu ` wyszkoleniowego 
ŁZOPN organizuje w najbliższym czasie 
dwa kursy przodowników piłkarskich na 
prowincji łódzkiej. W związku z tym zo- 
stała zwołana na czwartek 23 bm. w Pa- 
bianicach konferencja przedstawicieli klu 
bów  pabianickich, zduńsko - wolskich, 
rudzko - pabj. i in. na której delegat ŁZ- 
OPN omówi sprawę utworzenia kursów 


j dla przodowników. Podobna konferencja 
nagród | odbędzie się w piątek 24 bm. w Zgierzu 


przy udziale przedstawicieli klubów zgier 


skich, ozorkowskich, i głowieńskich. 
+ * kod 


Jak się dowiadujemy, kluby robotni- 


EK PRO | cze mają wszcząć starania, aby drużyna 


piłkarska Widzewa ze względu na oia 
została pozostawiona w klasie A, pomi- 


Do mistrzostw lekkoatletycznych okrę | mo iż w rozgrywkach zajęła ostatnie miej 


gu klas A i B, które odbędą się na sta- 
dionie ŁKS w ciągu soboty i niedzieli, za- 
rząd ŁOZLA przyjął dodatkowo 80 dal 
szych zgłoszeń klubów prowincjonalnych, 
tak, że ogółem do mistrzostw zgłoszona 
zostałą imponująca liczba ponad 200 za 
wodników. Protektorat nad mistrzostwa- 
mi objęli prezydent miasta Łodzi — Mi- 
kołaj Godlewski oraz kierownik Okręgo- 
wego Urzędu WF i PW ppłk. Karol Ku- 
rek. Po mistrzostwach okręgu zostanie u- 
stalona reprezentacja kobieca Łodzi na 
mecz ze Śląskiem, który odbędzie się dnia 
3 lipca na Śląsku. 


KALENDARZYK MISTRZOSTW 
SZCZYPIORNIAKA W KRAKOWIE, 
W dniach 24, 25 i 26 bm. odbędą się 
w Krakowie mistrzostwa Polski w szczy- 
płorniaku, w których udział wezmą cztery | 
drużyny: Cracovia, KPW — Poznań, AZS 
— Warszawa i ŁKS. 
Mistrz Łodzi wyjeżdża do Krakowa w 
ezwartek wieczorem w składzie: Grubćrt 
ii — Zieliński, Kowalczyk — Raczyński, 


sce. Możliwe, że w sprawie tej zostanie 
rozpisane referendum wśród klubów łódz- 
kich. 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR POLSKI. 

Dziś w środę o godz. 8,30 wiecz. ostatnia 
nowość Teatru Polskiego: wyborna komedia 
Jankins'a „Kobieta i szmaragd” w doskonałej 
interpretacji Pilarskiej, Skrzydłowskiej, Gury- 
nowicza, Siezieniewskiego, Winawera, Wroń- 
skiego, Zonera i reżysera Wł. Krasnowieckie- 


go. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

Dziś i codziennie o godz, 9-ej wiecz bawić 
będzie bywalców sympatycznego Teatru Letnie 
go w parku Staszica pełna humoru i sentymen- 
tu komedia Gehri „Szóste piętro” z udziałem 
Dywińskiej, Gersonówny, Gosławskiej, Szczę- 
snej, Wilińskiej, Zasadzianki, Dąbrowskiego, 
Hańczy, Korwina. Mrozińskiego, Plucińskiego 
i innych, 


TEATR KAMERALNY 
Występy Teatru Żydowskiego. 


Te TR UTN 


mae mae oe 
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BOLE GŁOWY, ZĘBOWit» 


Łaądojcie ch proszków ze zn. iabr. „KOGUTEK* 


GĄSECKIEGO 
tylko © opikowaniu ticienicmym w TOREBKACH 


Ze świata pracy. 


Wczoraj w fabryce Dentalia przy ul. Dow- 
borczyków 8, zakończony został strajk okupa- 
cyjny. Na odbytej wczoraj przed południem 
konferencji w Inspekcji Pracy firma zobo- 
wiąząła się nie przyjmować nowych robotni- 
ków w czasie powiększenia produkcji, krzy za 
trudnić dotychczasowych przez pełne sześć dni 
w tygodniu, Sprawa podwyżki stawek płacy za 
łatwiona została polubownie, Robotnicy opuści 
li fabrykę i dziś przystępują normalnie do pra 
cy. Powyższę zakończenie zatargu należy uwa 
żać za zwycięstwo robotników w imieniu któ- 
rych występował ZPZZ. 


Dziś w Inspekcji Pracy w XIV obwodzie 
odbędzie się konferencja w sprawie urlopów 
dla robotników t. zw. podwórzowych Widzew- 
skiej Manufaktury, 


W cegielniach okręgu łódzkiego strajk trwa 
nadal. Ze względu na duże zapotrzebowanie 
cegły przedsiębiorcy skłonni są do podjęcia 
pertraktacyj z robotnikami, Konferencja w In- 
spekcji Pracy pomiędzy zainteresowanymi stro 
nami odbędzie się w dniu 24 bm, i 


Woźnice odbędą w dniu 8 lipca ogólne ze- 
branie. Na razie zatarg z pracodawcami ut- 
knął na martwym punkcie, Chrześcijańskie 
Związki Zawodowe, występujące w imieniu woź 
niców; zapowiedziały interwencję u wojewody 
łódzkiego, 


Audycje radiofoniczne 


ŚRODA, dnia 22 czerwca 1938 r, 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6,20 
Muzyka (płyty) 6.45 Gimnastyka 7,00 Dziennik 
poranny 77.15 Fantazje operetkowe w wyk. Or 
kiestry R. Lwowskiei pod dyr, T. Seredyńskiego 


Tegoroczne obrady 


międzynarodowej Unii Radiofonicznej 


Międzynarodowa Unia Radiofoniczna, 
która grupuje większość radiofoni euro- 
pejskiej i krajów zamorskich, zbierze się 
ta swoje obrady w Ouchy, w drugiej po- 
„owie czerwca, pod prze wagiictwem p- 
Ą. Dubois (Holandia). 

Tegoroczne obrady Unii cieszą się spe 
jjalnym zainteresowaniem, ponieważ jed 
nym z głównych punktów programu ich 
będą wstępne badania nad europejskim 
układem długości fal w świetle postano- 
wień Konferencji Kairskiej. Również wzbu 
dza wielkie zainteresowanie członków 
Unii Specjalna Konferencja Ekspertów w 
sprawie pogadanek radiotonicznych, któ- 
ra odbędzie się po zamknięciu właściwego 
Zjazdu, zdj 


Światowa Konferencja Telekomunika- 
cyjna, która miała miejsce w Kairze w lu- 
tym i marcu b. r. rozpatrywała przystoso- 
wania pasów długości fal zarezerwowa- 
nych dla radiofonii. Z drugiej strony po- 
wzięto postanowienie, że sytuacja radio- 
fonii europejskiej w dziedzinie długości 
fal będzie przedmiotem studiów i ewen- 
tualnie będzie podlegała rewizji w czasie 
Konferencji Dyrekcji Generalnych Poczt 
Europejskich, która odbędzie się w Szwaj 
carii w lutym przyszłego roku. Międzyna= 
rodowa Unia Radiofoniczna, która została 
wyznaczona w roku 1933 w Lucernie ja- 
ko ekspert z ramienia Dyrekcyj General- 
nych Poczt państw europejskich we wszy- 
stkich sprawach technicznych związanych 
z obecnym planem europejskim długości 
fal, miała polecone przez Zjazd Kairski 
opracowanie projektu planu europejskie 
go. Zjazd M. U. R. w Ouchy będzie roz- 
patrywał te zagadnienia, które w pierw- 
szym rzędzie będą przedmiotem prac Ko- 
misji Technicznej pod przewodnictwem p. 
Raymunda Braillard'a (Bruksela). Osta- 
teczne propozycje Unii w tej sprawie zo- 
staną sformułowane w czasie następnego 
Zjazdu w jesieni, poczem zostaną przed- 
stawione zainteresowanym rządom euro- 
pejskim, 

Po zamknięciu obrad Zjazdu Unii w 


8.00 Przerwa 11.00 Audycja dla poborowych — | Ouchy odbędzie się konferencja eksper- 


11.20 Dawne tańce w nowoczesnej muzyce fran 
cuskiej (płyty) 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Ob 
serw. Astronomicznego 12.00 Heinał z Wieży. 
Mariackiej w Krakowie. 12.03 Audycja połud- 
niowa 13.00 Przerwa 13.45 Fantazje operowe 


tów programowych poszczególnych radio 
fonij., Prace tej konferencji obejmą zagad 
nienia związane z pogadankami radiowy- 
m, Eksperci poszczególnych krajów przy- 


(płyty) 14.10 Łódzkie wiadomości giełdowe. — | gotowali 15 exposćs, które posłużą jako 


14.15 Muzyka obiadowa (płyty) 15.15 Audycja 
dla dzieci 1) Od niteczki da chusteczki — Q- 
pówiadanie Ireny Korzybskiej 2) Muzyka (pły- 
ty) 15,45 Wiadomości zospodarcze. 16.00 Zes- 
pół harmonistów Kazimięrza Eng'arda 16.45 Dd 
czyt wojskowy, 


17.00 Podwieczorek przy głośniku (płyty) 
Wa Mała Orkiestra PR. ork zitar 
pod dyr. W. Tychowskiego, Tola Mankie- 
wiczówna, Andrzej Bogucki chór Dana. 


17.50 O wszystkim po troszku. 17.55 Odczytanie 
programu 18.00 Rezerwat Zarmioszański — poga 
danka wygł. Feliks Dangel (z Wilna) 18.10 Re- 
cital śpiewaczy Arno Niitof. Przy fortep. prof. 
Ludwik Urstein, 18.40 „Generał Bonaparte” no- 
wela Anatola France'a. 18.55 Recita) skrzypco- 
wy Stanisława Jarzębskiego. Przy fortep. prof. 
Ludwik Urstein. 19.20 Pozgadanka aktualna, 19.30 
Z e walca — koncert rozrywkowy — W. 
oprac, F. Kowalika (z Poznania) Wykonawcy: 
Zespół Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Euge- 
niusza Raabego, Janina Tillinger-Zakrzewska - 
sopran, Juliusz Bienkowski — tenor, Chór mie- 
szany im. Moniuszki, W przerwie: Anegdoty 0 
Jamie Straussie. 20.45 Dziennik wieczorny 20. 55 
Pogadanka aktua'na. 21.00 „Ze światą pracy” 
„Praca Instytutu Naukowo- Rzemieślniczego im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Łodzi” wy- 
głosi Leon Romanowski. 


2110 „Opowieść o Chopinie” (1 audycja) 
Ze źródeł ziemi — w oprac. Witolda Hule 
wicza, Wykonawcy Orkiestra PR. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga, Józef Smidowicz — 
fortepian. 
eea A a a 


2155 Wiadomości sportowe ogólne 2.05 Wiado 
mości sportowe lokałne. 2.10 „Wiatr od morza 
— w całej Polsce” płk. Adam Haber'ing. 22.10 
Muzyka lekka i taneczna (płyty) 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, komunikat 
meteorologiczny. 


T creere E 


sfer popit 
larny do 
od 25/VI—29/ VI 


GDYNI | 


zł 20.70 


50 procent zniżki 


na Kresy Wschodnie 


od 21/VI — 30/1X 


Miejsca sypialne 
Łódź-Kal. — Gdynia — Hel 


Bilety ulgowe na niedzielę 1 dni świa 
teczne do: Andrzejowa, Justync 
wa, Gałkówka, Zakowic, Kolu 
ny, Grotnik, Glinnik, Głowna 

i Czarn. Góry 


Zapisy i informacje 


Wagons - Lits/ Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


J| 


materiał do dyskusji. 


Rada M. U. R. zbada w Ouchy propo- |. 


zycje swojej Komisji Programowej (pod 
przewodnictwem p. C. A., Dymlinga — 
Szwecja) dotyczące Międzynarodowej Au 
dycji ' Noworocznej 1939, która polegać 
będzie ną wymianie życzeń, oraz rozpa- 


jtrzy kwestię V-go Koncertu Światowego, 


który zostanie nadany w jesieni, Rada roz 
patrzy raport dotyczący opracowania mię 
dzynarodowej terminologii radiofonicznej. 


Komisja prawnicza (pod przewodnic- 
twem p. dr. L. Sourka, Czechosłowacja) 
rozpatrzy szereg zagadnień o charakterze 
lub znaczeniu międzynarodowym, a prze- 


NNEDZZEPZZPOWEEN N ane ZZA ZESKZTPCO 
Kradzieże i wypadki. 


— Grynsztajn Kalma zam. przy ul. Zawiszy 
nr. 29 został doprowadzony do Komisariatu za 
kradzież pióra wiecznego z kieszeni przy ulicy 
Piotrkowskiej 2ł na szkodę Suchowczyńskiego 
Leona zam, przy ul. Mielczarskiego 12. 

— Przy ul. Obywatelskiej 16 w szopie miesz 
czącej nagromadzone Szmaty z niewiadomei 
pliżyczyny wybuchł pożar, W szopie tei znaj- 
dował się dozorca Michał Piotrowski, który był 
w stanie pijanym, Pożar został ugaszony w ża 
rodki, Strat na razie nie ustalono, 

— Got'ib Nina, zam. przy ul. AL Kościuszki 8 
zameldowała policji o najechaniu na nią doroż- 
ką przy zbiegu ulic Legionów i Al. Kościuszki 
Wskutek najechania doznała ogólnego potłucze- 
nia. Dorożkarz nr. 290 — zbiegł 

— Wodzińska Zofia, służąca zam przy ulicy 
Traniwajowej nr. 3 w celu samobójczym zatru 
ła się gazem świetlnym. Wezwany 'ekarz po- 
gotowia PLK w stanie ciężkim przewiózł wy- 
mienioną do szpitala im. Prez. Mościckiego. 


a Dziś w kinach: 


CASINO: — Koniec pani Cheyney. 

CORSO: — Kawiarnia na granicy, 

Ii. Król i chórzystka. 

EUROPA: — Orient - Express. 

GRAND-KINO: — Cienie Paryża. 

IKAR: — Daj mi twe serce, Il. Skamie- 
niały las. 


JAR: — na scenie: Zdejm maskę; na 
ekranie; Vanessa. 

METRO: — Mały dżentelmen. 
OŚWIATOWY — Ī, Od wtorku da 


czwartku, Il. 90 minut postoju. 
PALĄCE: — Lekarz czy przestępca. 


PRZEDWIOŚNIE: — Dziewczę z tem- 
peramentem. 

RAKIETA — Przy drzwiach zamknie- 
tych. 


RIALTO: — Złoto na ulicy, 

SŁOŃCE. 1. Od wtorku do czwar * 
II 90 minut postoju. 

STYLOWY: — Postrach opety. 
TON: — Zaufaj mi. 

URANIA — I. Śmiertelni w rogowie 
Mały czarodziej. 


Salon Sztuk Pięknych 
Nawrot 8, tel, 153-55. 


H 


Karola Endego, 


de wszystkim kwestię nieautoryzowanego 
korzystania. z programów radiofonicznych. 
Komisja Budżetowa pod przewodnic- 
twem p. R. Starzyńskiego, Dyrektora Na- 
czelnego Polskiego Radia, przedstawi pro 
jekty budżetu M. U. R. na rok 1938 - 39. 
Obrady Letniego Zjazdu Międzynaro- 
dowej Uni Radiofonicznej zostaną zam- 
knięte prawdopodobnie 2 lipca b. r. 


Darrieux 
w komedii p. t. „Złoto na ulicy” 
na ekranie kiona „Rialto“ 


Publiczność łódzką czek a) 
A a tej ką a dziś miła nie 
Czarująca Danielle Dārrieuy, niezapom- 
niana bohaterką filmów „Mayerling“, „Nic- 


Danielle 


poń* i „Nieznośna dziewczyna" ukaże si 

już dziś na ekranie kina „Rialto“ w swej na 
nowszej komedii pod frapującym tytułem 
„Złoto na ulicy“. 

Partneruje jej dawno niewidziany Albert 
Prejean. 

Urocza tą para przeżywa szereg niezwy-<uq 
kłych i emocjon T hai przygód, bawi, wzru=;> 
sza | czaruje wi c 

Oryginalny scenariusz, pomysłowa reży” 
serią, wspaniała wystawa i świetna gra zna= 
komitej pary żywi, — oto atuty przemi= 
tej komedii. 


Nowy telefon Konsulatsi 
łotewskięgo 


Konsulat łotewski w Łodki informuje 
nas, iż zmienił numer swego telefonu na 
236-27. Adres konsulatu pozostaje ten 
sam — Piotrkowska 81. 


Prawa publiczności dla Pry- 
watnej Szkoły Powszechnej 
Zeńskiej Zofii Pętkowskiej. . 


Kuratorium Okręgu Szkolnego War- 
szawskiego, pismem z dnia 20.6. 1938 r. 
Nr I. 14617/38 nadało Prywatnej Szkole 
Powszechnej Żeńskiej Zofii Pętkowskiej w 
Łodzi (Wólczańska 55) prawa publiczno* 
ści. 


Ostrzeżenie 

Liga Morska i Kolonialna Zarząd Okrę- 
gu Łódzkiego stwierdził, iż kolporterzy 
prywatnego przedsiębiorcy obchodzą 050- 
by i zakłady prywatne w Łodzi i sprzedają 
im broszurę pod nazwą „Tydzień Morza'* 
(cena 50 gr.) oraz biało - czerwoną cho- 
rągiewkę z portretem Pana Prezydenta 
(cena 1 zł.) pod pretekstem, że są to Wy- 
dawnictwa Ligi Morskiej i Kolonialnej, i 
że dochód z tych wydawnictw jest przes 
znaczony na Ligę Morską i Kolonialna, 


Ostrzega się całe społeczeństwo łódz= 
kie, iż akcja ta nie ma nic wspólnego z 
akcją Ligi Morskiej i Kolonialnej pod fa- 
stem. „Tydzień Morza“ i zaznacza się, że 
kolporterzy Ligi Morskiej i Kolonialnej są 
zaopatrzeni w legitymacje poświadczone 
przez Starostwo Grodzkie, których należy 
żądać przy nabywaniu propagandowych 
nalepek i chorągiewek. 


Pobór roczun.xa 1317 


(a) Dziś w środę dnia 22 bm i jutro w 
czwartek dnia 21 bm winni się zgłosić do prze 
glądu woiskowego: 


Przed komisią poborową nr. 1 (Ogrodowa 
nr. 34) ochotnicy rocznika 1918, 1919 i 1920 za 
mieszkali na tereńie 2 3 5 8 9 i 11 komisaria 
tów PP, którzy otrzymali wezwania z PKU, 
Łódź - Miasto 1. 

Przed komisią poborową nr. 2 (AL Kościusz 
ki 19) ochotnicy rocznika 1918, 1919 i 1720 za= 
mieszkali na terenie 1 4 6 7 10 12 13 i 14 ko 
misaritów PP, wezwani imiennie przez PKU, 
Łódź - Miasto 2. 


Zgłaszający się do przeg'ądu winni posia- 
dać dowody osobiste, zaświadczenie o rcjestra 
cji, świadectwa szkolne oraz zawodowe. 


„KURIER ŁÓDZKI” 


przez ruch, w sporcie, na 
wycieczkach i spacerach 
wymaga przetarcia pusz- 
kiem delikginego pudru 
roślinnego, miałkiego, do- 
brze przylegojącego, nie 
zatykającego porów, do. 
branego w odcieniu kar* 
nacji cery, przygotowa- 
nego na sproszkowanych 
cząstkach cebulek lilii 
białej łakim [es 


| Pud er 
BARID 


PERFECTION 


TYLKO LAIKOM 


trzeba udowodnić, ża najlepsze mydło 
do golenia PIXIN 


Do akt Nr. Km 1096/38/X1 
— OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rew. jedenastego zamieszkały w Łodzi, 
przy ul Lipowej Nr. 44 na zasadzie 
art. 602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 
28 czerwca 1938r. o godz 12 w Łodzi, 
przy ul. AL 1-go Maja Nr. 9, odbęe 
dzie się publiczna licyłacja ruchomości 
a mianowicie: garnituru, 3 firanek z 
markizety ze sztorami plusz. do 2-ch 
okien i ramą, mebli, linoleum, 2 żyrane 
doli do elektr. ` chodnika kokosowego 
kapy z marklzety oszac, na łączną su- 
mę zł 1365 gr.—, które można oglądać 
w dnia licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym, 


Łódź, dn 9 czerwca 1938 r. 
Komornik; (=) S, BEDNAREK. 


Numer, akt. VIII, Km 1959/3%6r. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI. 


"Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
8:gorewiru Edmund Pawłowski mający 
kancelarię w Łodzi. ul. Wierzbowa 10 
na podstawie art. 602 K.P.C. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 28 
czerwca 1938 r. o godz 12 w Łodzi, 
przy ul. Niecałej Nr. 12 odbędzie się 
1l-sza licytacja ruchomości, należących 
do Masy Upadłości Firmy Tow, Prze- 
mysłu Chemicznego Artur Goldsztadt Sp' 
Akc. składających się z maszyny do tłu- 
szczów, dynamO-maszyny i 316 form 
cynkowych do margaryny  oszaco- 
wanych na łączną sumę zł 900 gr. —, 

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 


dnia 13 maja 1938 r, 
Komornik: (—) Ed. Pawłowski 


BEE" UUJT UTOZE WPW WAR SRTROOSTYĄ 


PRZYGODY 
PANA MĄCIWÓDY 


Obrońca. 
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Urząd Skarbowy 
w Łęczycy. 
Nr. IV 125/15/38. 
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U schyłku sezonu występujemy z filmem niezwykie frapuiącym, || 
wybranym z pośród największych atrakcji zagranicznych ekranów * 
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OBWIESZCZENIE 


W myśl $ 83 rozp, Rady Ministrów z dnia 25/VI 1932 r. o postępowaniu 


egzekucyjnym władz skarbowych (Uz. U. R, P. 


Nr, 62 poz 580) Urząd Skar- 


bowy w Łęczycy podaje do ogólnej wiadomości, że w celu ściągnięcia należnośc; 
Skarbu Państwa odbędzie się sprzedaż w drodze publicznej licytacji ruchomości 


Nazwisko i imię. 


Składnica 
Urzędu 


Wasserman Jakób, 


Wyszczególnienie 
z 


ajętych ruchomości |cunkowa |cji i godzina 


samochód 4 osobowy 
firmy „Ford“ i racho 


Data licyta- 


Termin 


2040,— | 246 1938 r.fi 


godzina 12. 


w Ozorkowie] mości domowe, w dub- 
rym stanie, 


DZIAŁ 


LEKARSKI 
Dr. KLINGER 


telef, 


Przejazd 14 ijs 


przyjm, od 9-11 i od 6-8 wiecz, 


Doktór 


Sołowiejczyk 


Choroby weneryczne i skórne 


uł Piośricowsica 99 
Przyjmuje od 1—3 i od 5—9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9—12 w poł, 

Dr, 


ma L, NITECRI 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 


froat i pięt 
Nawrot 32, telefon 5 3-18 
Przyjmuje od 8—9,30 rane i od 5,30—9 w. 
w niedz. i święta od 9—12 w poł. 


PIERW 


sza PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 


leczenie chor. wenerycznych i skórnych 


ZAWADZKA 1, telef. 122-73 


czynna od8 r, do9 w. PORADA 3 zł* 


Falirechi 


Spice. cher. zkórnych i wenerycznych 
Piotrkowska 161, tel. 24-521 
przyjmuje od godz. 8 — 9 rano 
od 12 3 iod 7 — 9 wecz, 
niedz. i święta od 9 — 11 rano. 


LECZNICA 


Piotrkowska 294 telef. 122-89 
(przy przyst. tramw. Pabianiekich) 
razy dzien. przyjmują lekarze 
wszystkich specjalności. 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie zabiesi i analizy, otwarta od 
11-ej r. do 8 w. PORADA 3 złote. 


DR 
` 
LUDWIK FALK 
choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjm. 10—12 i 5—7-ej. 


| 
| ima iaia e | Dr, HENRYKOWSKI 
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za Naczelnika Urzędu 
Roman Kuczmański 
Kierownik Działu Egzekucyjnego 


PRZYCH ODNIA DLA CHORYCH 


WENERYCZNIE 


mężczyzn i kobiet 
PIOTRKOWSKA 83 
Leczemie chorób wenerycznychi skórnych 
Kobiety i dzieci przyjmuje  kobie 
ta-lekarz. Przychodnia czynna od 9 r. 
od 9 w. Specialny gabinet kosmetyczny 
PORADA 3 zł. 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


TRAUGUTTA 9, fr. 1p, +91 252-95 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w. 
miedz, i święta od 9—12.30 popoł. 


Dr. med, 
e P? o 
S. Gawiński 
Położnictwo i choroby kobiecs 
Bałucki Rynek 3, tet. 148-30 


przyjmuje od 4—7 wiecz. 


=" 


; Dr med, 
H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, tel. 213-66 
przyjmuje codziennie od 10-12 
od 5— 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
powrócił 


7: 1 
Narutowicza 9, Gu. das 


Cel. 128-093 
przyjmuje od 9-1 i 5-9 wiecz. 


Doktór 


Brunon SOMMER 


choroby skórne, weneryczne 
i kebiece 
od 9-115-8 w. w niedz. i święta od g, 10-1 
6-go Sierpnia 1, tel. 220-26. 


Lexkarz-dentysta 


S. Watnicka 
ul. Napiórkowakiezo 65 
tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej) front I piętro. 
Przyjmuje od g.9—l w poł. i od 3—8 w. 


za. WOŁŃO WYSKI 
med. i 
Spec. chor. wenerycznych, 


seksualnyca i skórnych 


CEGIELNIANA 11L Telefon 238-02 


Przyjmuje od godz, 8—12 od 4—9 w, 
w niedzielę i Święta od 9 —1. 
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OGŁOSZENIA 
DROBNE 


Do sprzedania dom dochodowy z 
ogrodem w mieście Łasku, Komunika- 


cja z Łodzią autobusem co pół godzi- i 
udziela w | 


ny. Bliższych informacji 
każdy poniedziałek od 8—3 F. Rzym- 
kowski Łask, Warszawska 16. tel, 1. 


PLACE 864 mtr kw, i 1114 mtr. kw. 
(zł, 10,000) przy Rozgłośni Radia ul. 
Narutowicza de sprzedania. 'Wiado- 
mość na miejscu, tel. 209-11 


KUFRY i WALIZY 


różnej jakosci, worki pościelo we, plecaki oraz 
galanterię zskuplsz najlepiej w firmie 
s 


p" 


'TEFAN SKARZYNSKI 
obecnie ul. Piotrkowska 128, Tel, 168-88 


Plac budowlany 3654 mtr? w lno- 
w rocławiu. położenie słoneczne w po- 


bliżu Solanek korzystnie sprzedam. 
Zgłoszenia Kalaciński Poznań, Matejki 
39, m. ii, 
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Y, znakomity Pierre Fresnay 


| Kilińskiego 130 
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Sprzedam 2 domki drewniane do 
natychmiastowej rozbiórki. Wiadomość 
(oraz DKA Nr. 9. 


Sklep spożywczy do sprzedania. UL 


SŁOMA 
W majątku ziemskim Gnojno pod Kutnem 
jest do sprzedania ca 1300 mtr. targanej 
słomy pszennej i owsianej po 6 zł. za 1 mtr. 
Bocznica kolejowa ma miejscu. Prasowanie 


dodatkowo l zł. od metra. Oferty składać do 
ma:ątku Gnojno poczta Kutno lub na ręce 
kuratora adwokata Zbigulewa Raczyńskiegu 
w Kutnie Pl, J. Piłsudskiego Nr. t, tel. ,28. 


POSADY 
PRACE 


a) POSZUKIWANE 


Krawcowa z długoletnią praktyką 
przyjmuję do szycia wiosenne modele 
z najnowszych Żurnali, od 8 zł do 7 zł. 
ul. Kopernika 22, m. 4, lewa oficyna, 
parter. 


b) ZAOFIAROWANE 


POTRZEBNY jest fachowy majster 
betoniarski do wykonania ogrodzenia 
cmentarza grzebalnego w Czarnoci- 
nie pow. łódzki, Ks, Z, Wójcik pro- 
boszcz par, Czarnocin. 


Stowarzyszenie 
prowadzi następujące szkoły: 


1. 


Służba Obywatelska w Łodzi 


ICEUM GOSPODARCZE 


przygotowujące do zawodu i do studiów na wyższych uczelniach 


2. Dwuletnią Szkołę 


Gospodarczą (niższą) 


3. Roczną Szkołę Przysposobienia 
w Gospodarstwie Rodzinnym 


Szkoły posiadają pełne prawa szkół państwowych 


Mieszczą się we własnym gmachu, 


Dla zamiejscowych internat, 
Zapisy przyjmuje kancelaria 


urządzonym nowocześnie. 


Wodna 40 tel. 177-73 


Handel win i wódek oraz towąrów 
kolowialnych w bardzo dobrym punk- 
cie z powodu choroby właściciela na- 
tychmiast do odstąpienia. Zgłoszenia 
do „Kuriera Łódzkiego” pod „10,000 zł” 


Filia rzeźnicza dobrze prosperująca 
do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Ul. Okrzei 11, Koziny. 


WALIZY i KUFRY 


Przemysłowe Bronisław Grabski, Po 
nowskiego 6l (dawa. Źakątna) tol 101-502 1 138-53 


Do sprzedania dom drewniany, 
składający się z 15 mieszkań. Wiado- 
mość ul. Piotrkowska 193 w Księgarni. 


| i NN, 
Kawiarnia dobrze prosperująca z 


powodu wyjazdu do sprzedania, Ulica 
Kilińskiego 90. 


Maszynistki niemiecko - polską. ko. 
respondencja poszukuję od 4=7, Was 
runki i oferty podać po admin'stracji 
pod „Maszynistka”, 


Poszukuje się sportowców-pływa- 
ków do sprzedaży patentowanego ar- 
tykułu sportowego, Oferty pod „Tor 
pedo". 


Pokój G Q© $CINNY 


HUGONA GEISLERA Główna 21, 
telefon 100-03 
Dziś golonki, 


g Pachorr PERO 


Sprzedawcżyni do piekarni: osoba 
z praktyką branżową, młoda, poszuki- 
wana. Oferty pod „Filiia piekarska” 
do „Kuriera Łódzkiego”. 


Potrzebna bufetowa. Ul. Przejazd 18. 
Cukiernia Hofimana. 


| 


LEKARZ DENTYSTA ' 


D. TONDOWSKA 


uj, Piotrkowska 152, fr. Il p. tel. 174-93. 
Przyjmuje od godz. 9—2 i od 3—3 wiecz, 
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NA WĄTROBĘ 
ŻOŁĄDEK, KISZKI 

NERKI tus PĘCHERZ 
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ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA 
MAGISTRA GOBIECA 


e 


PARASOL CHRONI 
PRZED DESZCZEM 


krem ORO Metamorphose ebro- 
ni przed piegami i opalenizną. 


b) ZAOFIAROWANE 


MIESZKANIA 1 pokojowe od -i. 40 
kw., I p, z kuchnią od zł, 65 kw. 2 p. 
z kuchnią od zł. 160 kw, 3-4-5-6 poko 
jowe, lokale handlowe, pokoje umeblo 
wane garsoniery od zł, 25 m. poleca 
„Kosmos” Piotrkowska 111 tel, 147-46, 


a. O nm 


Mieszkania pojedyńcze od zł 40 kw. 
1 pokój z kuchnią zł 50 kw., 2-3-4-5- 
6-cio pokojowe mieszkania, pokoje 
umeblowane od zł 20,— „Zenit” Piotr. 
kowska 82, tel. 260.25. 


jo A O | > 


Mieszkanie 3 i 2 pokojowe z kuch» 
nią i wygodami: gaz, elektryczność, 
yy a Zas: Administracja 
ieruchomości Z.U.S. ul. Bed k 
24, tel. 181-05. "ug 


Pokój umeblowany do wynajęcia 
dla jednego lub dwóch PALÓW: Ulica 
Andrzeja 27a, m. 4, 


3—4 POKOJE z wygodami w ogro- 
dzie. Julianów, Przyrodnicza 14. 


ZAGUBIONE 


DOKUMENTY 


Natalia Cieślak unieważnia zgubio* 
ne weksle ia blanco 2 po 10) zł wy: 
stawca Władysław Sucharski, zł 100-= 
wyst. Fraciszek Granatowski i zł 30% 
wystawca Tolęzmąan Szczechowiez, 


'Marla Nahurska zgubiła legityma: 


cję. wystawioną przez Gimnazjum 
Sczanieckiej. 


ROŻNE 


ONDULACJA trwała, komplet 5 zł. z 
gwarancją, grube naturalne loczki i 
szerokie fale „Józef* Nawrot 54a, tel 
191-85. 


Lecznica 
dla sów 


lekarza weterynarii A. M. REICHA 


Gdańska 11-a 


(róg Zamenhofa) tel. 175-77. Czynna, 
Strzyżenie paów. 


Reklama to zysh! 


Ogłoszenia po godzinie 9 wieczorem należy kierować na ulicę Żwirki 2 (tel. 138-28) 


C y OGLOSZEN: powierzchnia strony 480 mm. x 350 mm. za wiersz milimetrowy 1-łamowy (str. 5 łamów): przed tekstem iw tekście 50 gr., komunikaty 40 gr. 
ER m nekrołogi 40 gr. Zwyczajne za wiersz milimetrowy 1 łamowy (str. 12 łamów) 12 gr. DOrobae 15 gr. poszukiwanie pracy 10 gr. za 
wyraz— najmniejsze ogłwaenie 1.50 zł., dla besrobotnych 1,20. Q głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. Opisowe tekstem redakcyjnym zł.2.— za milimetr. Ogłoszenia dwukolorowa 
o 50%c drożej, zagraniczka i trójkolorowe o 1300/0 drożej. Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za termin druku i treść ogłoszeń komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. Wzmianki reklamowe oznacza się cyfrą (Wr). Zastrzeżenie miejsca obowiązuje 
administracię tylko wówczas gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona 20° nadwyżka od ceny ogłoszeń. Omyłki, które zasadniczo nia zmieniają treści ogłoszenia 
nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Artykuły nadesłans bez oznączenia honerarjum uważane są za bezpłatne, 
Rękopisów zarówno zużytych jak i odrzuconych redakcja nie zwraca. 
KEERAEE Z DZE Z TW O EDŻZ W PZA ÓW 10 E aa a a E OC a 

Wydawca; JAN STYPUŁKO WSKL 


; Redaktor odpowiedzialn=: STANISŁAW RACHALEWSKI. 


z 
z niedzielnym dodatkiem ilustr. i dod. 
dziec. „MAŁY KUR JER*. 
miesięcznie w Łodzi zł 4 -- na prowincji 
zł. 4.50 zagranicą zł. 10.— odnoszenie do 
domu 40 gr. Prenumeratę można 
przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca. 
Konto czekowe P. K. O. 602-800. 


Odbito w drukarni Jana 


Stypułkowskiego, 


Redaktor naczelny: 


«UMKOWSEB 


cz 


